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O b raz sytuacji gospodarczej
(Telefonem od naszegr Korespondenta)

W a i  s z tai w  a. 28. 4. Sin. Insty tut badania 
tooiijunikuun gospodarczej stwierdza za marzec
obnażenie się rozmiarów produkcji przemysło­
wej oraz produkcji dóbr wytwórczych, nato­
miast wzrost produkcji dóbr spożycia, gwałto 
wny wzrost cen zboża i ziemniaków, co po*
(prawiło położenie części gotsipr-darstw w ię­
kszych, które m>‘ały jeszcze zboże na sprzedaż 
Położenie gospodarstw drobnych nie uległo 
aimanfte. Sytuacja na rynku pieniężnym pogar­
szana się w  dalszym dągu- Suma weksii prote 
stowanych mimo spadku obrotu utrzymała się 
na wysokhn poziomie. Wkłady w  bankach spa 
daję, stopa procentowa wzrasta. Obecny stan 
rynku pieniężnego utrudnia w  wysokim stopniu 
możność -rozpoczęcia nowych inwestycyj. W ię ­
kszego ożywienia produkcji dóbr bezpośrednie 
go spożycia trudno się spodziewać nawet po po 
prawie na rynku pierc^żnyrn ze względu na o- 
becme obniżenie siły nanywczej konsumenta.

„Handel nasz lesf zbył 
rozpc^szBEbnfHiy"—

o ś w i a d c z a  m i n i s t e r  p r z e m y s ł u  
i  h a n d l u .

W a r s z a w  a 28. 4. (S in ) P. minister prze­
mysłu i handlu w  wywiadzie o obecnej sytu­
acji, mówiąc o przemyśle podkreślił, że prze­
mysł powinien w dalszym ciągu dążyć do ra­
cjonalizacji i zdobywania rynków. Mówiąc o 
handlu oświadcza: Handel nasz jest zbyt roz- 
pr wszechniony w  województwach zachodnich

P a r y ż  28. 4. PAT. Prezydent senatu Dou- 
mer oświadczył, że będzie kandydował na sta­
nowisko prezydenta republiki. Jest to więc 
pierwsza oficjalnie zgłoszona kandydatura. 
[Co do Brianda, niewiadomo jeszcze, jakie są 
jego zamiary. „Figaro ‘ podaje, iż Briand miał 
(jakoby oświadczyć wobec Doumera, że kan­
dydatury swej nie postawi. G ile informacja 
ta jest Wiarygodna, a współpracownik „Figa- 
jra‘ twierdzi, że otrzymał ią od samego Dou­
m era  kandydatura Brianda nie wchodziłaby 
zupełnie w  rachubę. Należy jednak liczyć się 
z niespodzianką akcii wyborczej, której wyni­
ki mogłyby wysunąć kandydaturę Brianda. 
Wówczas bez postawienia oficjalnego swej 
kandydatury. Briand mógłby być wybrany i 
nie miałby powodu przeciwstawić się woli 
zgromadzenia wyborczego.

Zgromadzenie Narodowe 
zwołane na 13. mała

Teiegram własny „Nowego Dziennika**

P a r y ż  28. 4. (B ) Dziś przedpołudniem od 
była się lada ministrów pod przewodnictwem

gdzie na jeden punkt sprzedaży przypada 56 
m;eszkańców, zaś w  województwach wschod- 
uicli 88 mieszkańców. Jeżeli weźmiemy prze­
ciętny obrót roczny w tych punktach sprzeda­
ży, to wyniesie on na każdy przeciętnie 23.000 
zi. Należy wobec tego dążyć do racjonalizacji 
sprzedaży.

Wielkie frinsekeje przemysło­
we polsko-sowieckie

W  a r s z a w a  28. 4. (S in ) Na terenie związ­
ku przemysłu włókienniczego prowadzone są 
obecnie badania nad możliwością eksportu ma 
nufaktury do sowietów. Chodzi tu o tranzak 
cję wymienną, a mianowicie manufaktrę za ba 
wełnę sowiecką, którrbv zastąpiła bawełnę a- 
merykańską. Należą zaznaczyć, że bawełna so 
wiecka nadaje się w zupełności do przerobu 
dla przemysłu włókienniczego.

W  ciągu bieżącego miesiąca Sowpoltorg za­
kupił w cynkowniach polskich 3.000 tonu cyn­
ku wartości ogólnej półtora miliona złotych, 
zaś w  kopalniach górnośląskich 20.000 tonn 
węgla,

Dalszy tJeznaczny spadek 
bezrobocia

W a r s z a w a .  28. 4. Sin. Według danych 
'Państwowego Urzędu Pośredapciwa Pracy licz 
ba bezrobotnych w  Polsce wynosiła w  dniu 25 
bm. 362.840 osób, co w  porównaniu ze stanem 
z przed rygod-nia wykazało spadek o SIS4 osób-

rezydenta Doumergue‘a. Wedle komunikatu 
oficjalnego, rada ministrów wysłuchała spra- 

amu. ministra spraw zagranicznych Brian 
da o stanie rokowań w sprawie rozbrojenia 
morskiego i przygotowniach do majowej sesji 
Bady Ligi Narodów Prezydent Doumergue 
podpisał dekret ustalający termin zwołania 
Zgromadzenia Narodowego do Wersalu na 13 
maja br. celem dokonania wyboru nowego pre 
zydenta republiki. \

 o§o—

Frai^uskft t kula p m o c y  tia  Mm  
bezrobotnych Hlim cow

(Telegram własny „Nowego Dziennika )

P a r y ż  28. 4. (B) Francusk. Komitet Akcji 
pokojowej zorganizował akcje oomocy dla dzie 
cl bezrobotnych Niemców. Komitet zamerza 
sprowadzić na koiotuje wakacyjne do Francji 
300 dzieci bezrobotnych Nem ców i w tym celu 
urządził zbiórkę periędzy. Wedle .Oeuvre“. 
pierwszy dzień zbiórki przyniósł na czysto 
22 tysiące franków.

P.Prezydent wyjeżdża na 3 maja 
do Kałowie

W a r s z a w a  28, 4. PAT. Kancelarja cywil 
na p. Prezydenta Bzpłitej ustaliła w  porożu-; 
mieniu z komitetem obchodu 10-lecia powstą 
nia śląskiego program udziału p. Prezydenta 
w tym obchodzie. Przewidziane jest, że p. Pre­
zydent przybędzie do Katowic w  dniu 2 maja 
w  godzinach popołudniowych i o gudz. 4-tcj 
weźmie udział w  uroczystej akademji. Przect 
rozpoczęciem akademji p. Prezydent odbierze 
sztafetę z Gdyni i Zrani Poznańskiej, poczera 
wypuści z klatki gołębia pocztowego, który po-; 
niesie pozdrowienia dla Ziemi śląskiej. Następ 
pnie po obiedzie u woj. Grażyńskiego, p. Pre-: 
zydent ma przybyć na biwak powstańczy na 
rynku głównym w  Katowicach i po odczyta­
niu raportu wygłosi krótkie przemówienie. W] 
dniu 3 maja p . Prezydent weźmie udział w  na­
bożeństwie połowem przed gmachem wojewó! 
dztwa. W raz z p. Prezydentem przybyć mająf 
premjer Sławek, marszałkowie Sejmu i Seua- 
tu, ministrowie Składkowskj i Hubicki orsns 
prezes dr. Górecki. Zapowiedziany Jest licznyj 
udział przedstawicieli prasy polskiej i Tfigi a i 
niczncj.

Sejm istotnie hętizie zwołany 
z ho lr.ttn maja

(Telefonem od naszego korespondenta} 
W a r s z a w a  28. 4. (Sin) JaK już 

my wczoraj, z końcem m aja zostanie zwoła* 
nu nadzwyczajna sesja domowa. W iadom oM  
ta znajduje dziś potwiei dzenie.

PreieKE b. wojewody Danina* 
Borhawshiefu

(Telefonem od naszego korespondent^}
W a r s z a w a  28. 4. (S in ) B. wojewou i 

wski Dunin-Borkowski w  odpowiedzi m  an­
kietę marszałka Sejmu w spiawie zmian y koni 
stytucji nadesłał pismo obejmujące 28 stroit, 
M. in. pisze p. Borkowski: Gwałtowny upadek 
rządów wszechwładnego Sejmu w  Polsce o* 
bjaw ił w całej pełni słabość ustroju parlameu 
tarnego u nas. Przyczyną kryzysu jest fakt 
zlania się b. trzech zanorów pod względem gos. 
podarczym, socjalnym i ideowym, wielka li­
czebność ludzi o niskim poziomie kulturalnym  
i jeszcze niższym ekonomicznym, wielka li- 
czebnoać mniejszości narodowych. P. Borkow 
ski W )powiada się przeciwko dyktaturze w oj­
skowej, jest natomiast zwolennikiem ustro­

ju demokratycznego(?j nie opartego na parla- 
mentaryźmie. Projekt wprowadza cały szereg 
mowacy przy wyborach do Sejmu i Senatu, 
Senat miałby się składać z przedstawicieli sej 
mików. P. Borkowski nazywa swój projekt 
zmiany konstytucji mieszaniną typu amerykań 
sko-szwajcarskiego.

500 całek gumowych
(Telefonem od nasż^gc korespondenta) 

tW a r s z  a w7 a 28. 4. ćSin) Pisma wieczorne 
podają wiadomość, że jedna z fabryk warszaw7 

I skich olrzymała zamów jenie na 500 pałek gu­
mowych z dostawy na dzień 30 kwietnia.

Brlantf nie zen ierza kandydew af?
Prei. senatu Doumer jedynym narazie kandydatem

na prezydenta republiki
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P . Mikołaj Jorga
(Th-) Czterdzieści pięćdziesiąt lat temu by­

łoby śie do powyższego naplsiu dodało słowa: 
„Jako wychowawca4'. Taką wtedy mieli szcze­
gólno Niemcy modę, że diętnie każdego wybi­
tnego człowieka o którym pisali, tytułowali
wychowawcą“ .. W  naszym wypadku może i 

bez mody należało odrazu powiedzieć: ^Miko­
łaj Jurgę jako wychowawca44, a miałoby się 
istotr. e szerokie ramy do pełnego obrazu, jakd- 
by s:ę chciało skreślić o obecnym premierze 
rumuńskim- Swojej pracy wychowawczej w  
znaczeni:i szerszeni, jako duchowego przywód­
cy swego narodu i w  znaczeniu szczegółowem, 
jako wychowawcy swojego króla, zawdzięcza 
on swoje obecne stanowisko. A po za tern zna­
czeniem jego fuiPkch wychowawczej w  prze­
szłości nasuwa się njetyle jego znaczenie. Hę ra 
ezej przeznaczenie jako wychowawcy na roz­
miary świata. Albowiem z nazwiskem p. Jor- 
gi łączy się teraz, po pierwszych krokach rzą­
dowych jakie uczynił jakby nadzieja, że dopro 
wadzi ori zagadneniie mniejszości narodowych 
■w narodowo mieszanych państwach do nowe­
go, pow adzimy: nowoczesnego traktowania.

Niechże więc będzie: P  Mikołaj Jorga jako 
-wydhow a wica.

Rjuaniumoa jest duimna nia profesora Jorgę. O ' 
czy wista —  istnieje także taka Rumun ja, która 
jest dumna na profesora — także profesora u- 
uwersyietu! —  Cuze. Ale to jesi ta część Ru­
munią która nie może się pokazać na świecie. 
Przed nią się unicka na świecie, od «Ł j s ę usu­
w a  świar zachodni- Ktoś raz powiedział, że Bu­
kareszt Jest pier wszem miastem azjatyckicm, 
gdy się co niego przyjeżdża z Europy, a pierw 
szem masłem europejskiein. gdy się do niego 
przyjeżdża z Azdi. Ustalmy analogicznie chara­
kter Rum mnij : ona już jest Azją. o ile Jest pod 
panowaii Jem Guzy, a jeszcze jest Europą o ile 
cdtoiijają się %  niej poglądy i cały charakter 
p. Jjomgi. —  — —

P. Jorga pragnie niewątpliwie wychować 
swój kra.- i swój naród w duchu europejskim. 
Jest wiadoimeny że mu się to dotychczas nawet 
fyr meiznaoznej mierze nie udało. Dotychczas 
górą był i jest do dnia dzisiejszego jego kon­
kurent i  Azjji, p. Guza. Teu jegomość nadaje 
duszy młodzieży rumuńskiej kierunek,'on, apo­
stoł najzacieł jlejszej nienawiści, prowadzi 
młodzież uni/wensyteoka na ohydne pogromy, a 
ohyba jest sprawcą całej ropiejącej korupcji, 
jaka w  Ruanur# istnieje. Jeśli gabinet mini.ste- 
njalny służy jako najpewniejsze ukrywanie s:ę 
przed okiem prokuratora dla zbrodniarzy, to 
jest to keruinek poh tyczmy prof. Guzy, a _nie 
proł. Joigi. Jeżeh morderca zostaje w  najbez- 
W>sty dniejszy sposób uniewinniony przez sądy, 
chociaż się z całą bezczelnością przyznaje do 
mordu, i tylko się ,}uisprawiedliwia“, że dzia­
łał z nienawiści do Żydów. —  to jest to szkoła 
profesora Cuzy, a nie profesora Jorgi. A więc —  
w  państwie na razie panuje duch Cuzy, a nie 
Jorgi. ----------

Jest tedy kwestia: Czy profesor Jorga był 
dotychczas kiepskim wychowawcą swojego 
kraju, czy tylko był za słaby wTobec „siłaczy44 
różnych rządzących party), czy one pozosta­
w ały  pod kierown etwein p Brat łanu. czy 
p. Mania. Tego. oczywista, z daleka rozstrzy­
gać nie można Można tylko stwierdzić fakt, że 
rezuiltaW działalności wychowawczej p. .Torgi 
są dotychczas zu korne. Nie w dać na razie tej 
wielkiej ..szkoły44 pohtycznej, łub choćby tylko 
teoretyczno-moralnej. jaka on stwwzył. A on 
przecież zawsze nazywa sie ch‘ubą swego na­
rodu. Jego dzieła —  ich hczbe podaje się 
wprost fantastyczną! — są najwięcej ezytywa 
ne w  Rujftuoji. Swoja historie ra uczyli się Ru­
munii pojmować i rozumieć tuk. jak ja prof. 
Jorga widzi- A poza swoja speciakioścd.. nauka 
hishwre • afj' risnoo en w różr,vch dziedzinach 
filozofa i soci-ologji. A jednak tuk mało się od­
znacza ego wpływ w żvc,:u mibkczuem. Jcst- 
Że on wychowawca dużego formatu w swoim 
narodzie?

Na stolec premiera pow'ołnł go — uczeń jego. 
WychowirtWfeiK.: król Karol, który pono czci swe­

go mistrza. A powoła! go nie jako czynnego po 
lićyłca —  p-rof. Jorga jest od wielu lat czynnym 
pohtykiem, i także i w tym charakterze je­
szcze nie zaznaczył swojej działalności jakimiś 
ważnymi czynami! — , tylko jako wysoką oso­
bistość moralną i intelektualną, która ma królo­
wi pomóc w  jego usiłowaniach zaprowadzenia 
w  krajiu europejskiego radu i porządku. Król 
widocznie już w  krótkim c zasie zdołał wyrobić 
sobie zaufanie w  kraju ale zawodowi pohtycy 
przeciwstawiają Wą śmiałym próbom, niejako 
rewolucyjnej naprawy stosunków- Onii by to 
chętnie zrobił bardzo powoli, jeden krok na ■ 
przód, dwa kroki wtył, żeby tylko nie dirażnić 
cuzystów. Oniby tylko chętnie przyrzekał- 
szczególne zagranicy, ale też pokrzywdzonym 
i zagrożonym w  kraju,, szerokie reformy, ale 
prawdopodobnie już w chwili przyrzekania nie 
myślą o wykonaniu. Jak zawsze maja najlep­
sza wymówkę w kryzysie gospodarczym. 
Chłop rumuński przechodzi niewątpliwie ciężki 
czas, jak zresztą włościaństwo całego świata, 
nawet w krajach najbardziej postępowych. 
Stad niewątpliwie pewina nerwowość, z którą 
sobie zawodowi pohiycy radzą w  stary i ,,wy 
próbowany44 sposób, że się rozwalą Piekielnej 
agitacji odprowadzić gniew chłoipa na — Żyda. 
W  ten sposób państwo, jako całość ne jest za­
grożone przez konwulsje wywrotowe. Stary ; 
system rządów w  najbardziej zacofanych : sko­
rumpowanych krajach. Król Karol, odważny i 
przedsiębiorczy, a przy toni na zachodzie, w sa 
mem jego sercu: w Paryżu wychowany na 
s wojem wygnaniu ni© chciałby zbyt długo pa­
ktować z duchem cńzystyczmyin za be  ra się 
śmiało Jo dzieła. Ale naturalnie — do takich 
przedsięwzięć ne tak łatwe dostać wykonaw­
ców- Sięgnął tedy po ostatnią — moralną re- 
zeiwęypo wychowawcę swego po wychowaw  
eę narodu- , .

A ten odważnie przyjm uje ciężką misję.
Czy podoła? Czy starczą mu siły9 Przede- 

wszysfkiem: czy starczy mu — wola praw­
dziwie dobra wola?

Należy przyznać — tyle s'ę już doznało foz-

W a r s z a w a .  28. 4. PAT.. W  Dzienniku l i ­
stew Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 28 kwie­
tnia br. nr. 40 zostało ogłoszone zarządzenie 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z 27 kwie­
tnia br o nadaniu francusko-polskiemu towarzy 
stwu kolejowemu, Sp. akcyjnej w  Paryżu, kon 
cesji na dokończenie budowy i eksploatację ko­
lei Herby Nowe— Gdynia z odnoga Siemkowi- 1

Niemiecki balon spadł 
na obszarze P o l s k i

W ł o c ł a w e k  28. 4. P A T  Na polach ma­
jątku Świerczyn w  powiecie nieszawskim o 
padl balon niemiecki z trzema pasażerami, któ 
rz) wyszli z przygody bez szwanku. Na miej­
sce wypadku przybyły miejscowe władze po­
licyjne z Aleksandrowa Kujawskiego oraz 
przedstawiciele władz wojskowych z A\ loc- 

ławka.

Znowu Incydent na pogr?- 
niczu pclshc-nismlerkiem

P o z n a ń  28. 4. PAT. Na drodze Gorzysko- 
Slriche w powiecie niiędzychockim zjawił się 
dnia 7 bm. oddział tt*rlodzieży niemieckiej w 
liczbie 25 osob, ubrne , ' w bluzy brązowe i 
spodnie kolom kliaki. ; i/.\ [toniinający ubio 
rem nasze przysposobienie wojskowe. Oddział 
ten zbliżył się do zapory graricznej i usiłował 
ją usunąć przemocą, szamocąc na wszystkie 
strony, wskutek czego obluźniły się słupy. W y  
brykowi temu przeszkodził polski strażnik gra 
niczny, pełniący służbę na tym odcinku. Na 
widok strażnika oddział Niemców oddalił się

U dorasta jące i młodzieży, stosuju się rano bzkUąp^t- 
kę naturalne, wody gor/.k.ej „Franciszki-Józeła" i poty"
użyciu takowei jej czyszczące działanie na k rew  i oa-. 
praw a lunkc .i io łądka  i kiszek u dziew cząt i ch łopców,  
daj^zbaw^enn^^kutek^tądać^w^apte

się do ?.a-ry. P Mamu lakż-e przyrzoki zrobić 
z Rumiiuji raj ną zięmi a.ne nie przeszKodizii on 
uawot p -ekłu w Borszy, zresztą toj plamy na* 

wot ni© ..płuikał przez przykładne ukaranie w «  
nych pogroimczyków- A Guza mógł sobie- dalej 
bezkarn e hasać. Takie doświadczenie nastiaya 
sceptycznie i każe czekać na —  czyiny.

Czy ma się powód i prawro przypisać zbytroie 
znaczen © niezwykłemu ^czynowi44 p .  Jorgi, —  

nomi-na Ciii „mnie jlzośoio wego44 p^diseikiretarza 
stanu, w oisobie Niemca p. Branidsicha? 1 tui 
entuzjazm jeszcze jest co najmniej prr zedwcze- 
sny, Na razie to tjlko gest, zgrabny może, zrę­
czny muże nawet odw7ażny, ale trzeba dopie-ro 
czekać na to co dane-m będzie nowemu dygur- 
tarzow działać, ażeby osądzić, czy istotmiw-. 
poza gestem kryje się duża myśl polityczna■ 
P. Brandsch jest Niemcem, a pewna svnrpaiftai 
do Niemców jest w, Ruimiumji niemał-że orga­
niczna. Nietylko od czasu panowanie Hohenzol­
lernów t le jeszcze przed tem. W obec tej ura- 
dycji nic można jeszcze w  nominacji p. Brand­
sch a dopatrzeć się rewolucyjnego czynu, choć­
by ten nowy dygnitarz miał mieć przydzielo­
ny duży zakres działa nia. Niemiec w  Fumuef 
nie będzie robił zbyt mocnych skoków.

No tak —  ale sam fakt tej nominacji może się 
stać przykładem dla innych państw. W  ta km  
razie już by należało mówić o  p. Jordze, jako 
o wychowawcy. Byłby jednym z tych, którzy 
nowe torują drogi i rnają odwagę zerwać z sza 
blonem. Zawsze to oznacza wyrwę w  uświęco 
nej zasadzie: „istinno44 —  w  tym wypadku: tu 
Umińskiej, gdoemdzie to się nazywa inaczej...

Na wszelki wypadek —  p. Mikołaj Jorga da­
je do myślerra- a nawet nastraja do dobrych 
myśli. Może jego rządy faktyczne zaznaczą 
się iako ęoś twórczego i dodatnego na świece. 

.Byłby już najwyższy caas. ażeby się coś lep­
szego i mądrzejszego stało w  dzedzine rzą- 
dzen':a państwami. Jezei istotn:e p. Mikołaj 
Jorga pą nanguruie. w Ruimi:nj.i taki nowy okres, 
to k e d jś  pędzie się o nim z uznanem mówiło, 
jako o wychowawcy m  szerok;ej płaszczyźnie-

ce— Częstochowa. W  tymże samym Dzienniku 
Ustaw została ogłoszona przez P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej ustawa z dni? <£7 kwietnia br. 
o oddaniu francusko-polskiemu towarzystwu 
kolejowemu Sp. akcyjnej w  Paryżu kolei Her­
by Nowe— Gdynia z odnogą Siemkowice— Czę 
Stochowi; do eksploatacji oraz o udzieleniu porę 
ki państwowej. •

w  stronę Slriche.
W  związku z powyższem zajściem odbyło 

się dnia 14 bm. posiedzenie, w którem ucze­
stniczyli zc strony Polski:, starosta powiatowy 
mipdzychodzki Put, kom-sarz straży granicz­
nej Widacki i sołtys Krieger z Gorzysk, ze slrc 
ny niemieckiej: komisarz Bretschauer i strze­
lec Hagedora. Protokół spisano w  języku pol­
skim i niemieckim. Komisją stwierdziła prze­
winienie ze strony niemieckiej, tzn. oddziału 
młodzieży. Strona niemiecka zobowiązała się 
naprawić szkodę.

Trzech podchorążych uto­
nęło podczes c^iczef.

(1 elelonem od naszegr korespondenta)

W a r s z a w a -  28. 4. Na Wiśle pod Modlinem 
12 podchorążych ze szkoły podchorążych pie­
choty w Zambrowie pod dowództwem pi u to no, 
wego oiiby wało ćw lcz-enia pionierskie- W ypły  
nęii orni ma specjalnej tratwie na rzekę. Tratwa 
blisko mostu, n.agle zaczętą tonąć. Trzech pod­
chorążych, a mianowicie Jan Skiba- student 
Un. W arsz- Paweł Kruszę, student Politeehn1 
ki Warsz. i Stef. KaluJński, student szkoły 
technicziiej z Poznania utonęli*

czarow^af! od Rumunjl. że trud o zdecydować Czekajmy na czyny jego.

KoncEsia dia kcniorcjum francuskiego
poepisana
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Dalsza pcprawa sytuacji na Wileńszczyźnie
W  1 1 n o 28. 4. P AT. W  ciągu dzisiejszej no­

cy poziom wody r.a W ilji  opadł o dalsze 35 
cm. Po ustąpieniu wód. widoczne są wielkie 
spustoszenia, wyrządzone przez powódź. W  la 
Sach położonych w okolicy Zwierzyńca i Z a -  
krecia leży kilkadziesiąt drzew, powywraca­
nych przez wezbrane fale, a ziemia na prze­
strzeni kilkudziesięciu hektarów osunęła się. 
1\V posiadłości uniwersyteckiej na Zakreciu po 
,WÓdź zniszczyła wzorowe inspekta.

Zarządzenia sanitarne
W i l n o  28. 4. PAT. W  związku z klęską po 

wodziową, władze wydały liczne zarządzenia 
sanitarne, mające na celu ochronę ludności 
przed epidemjami, jakie mogłyby wybuchnąć 
Wskutek zniszczenia studzien i wodociągów7. 
W ydano m. in. zakaz picia wody nieprzegoto- 
wanej. Specjalna komisja bada urządzenia 
wodociągowe i kanał zacyjne.

GroZna sytuacja w pow. 
dziśnieńskim l bracławsklm

W i l n o -  28. 4. PAT- Z  Dowlatów dziśneń” 
sl,i-ego i brasławskiego nadcnodzą w  dalszym 
ciągu groź«e wiadomości, gdyż poziom wody 
na Dźwit ie podnosi* saę stale i osiągnął już 12 m 
ponad stan normalny. Most w  Dziśn e jest zala 
ny. Z Wilna i Grod% wyruszyły na teren pow. 
dzisin'eńsk:ego wrotkowe oddziały techniczne. 
Według dotychczasowych obliczeń w  samym 
powiecie dziśnieńskim 5 090 osob pozostaje bez 
dachu nad głową. Również groźna jest sytua­

cja w pow. brasła walam, gdzie ilość poflbawio- 
nych dachu nad głowa wynosi około 3-000 osób.

Konieczna pomoc!
W - I n o .  28. 4. P A i .  Zorganizowany fiu pod 

przewodnictwem gen. broni Lucjana Żeligo­
wskiego komitet Obywatelski pomocy obarom 
pow od z. ogłosd w  prasie wiledrk ej odezwie do 
społeczeństwa Na wstępie odezwa opisuje klę­
skę powodziową skutkom której ucierpiało 
agorą 10 000 osób. Z kolei odezwa podkreśla, 
źe jakikolwiek rząd pospieszył natychmiast z  do 
raźną pomocą dla poszkodowanych a w  obe­
cnej chwili władze panu ją całkowicie nad sytua 
•edą, io jednak konieczna jest ponadto pomoc 
społeczeństwa. Komitet wzywa całe społeczeń 
stwo do skład a n a ofiar na rzecz powodzian, 
zwracając Się również do ludności innych woje 
wództw z gorącym apelem o utworzenie korni 
tetów pomocy dla powodzian na wileńszczy­
źnie.

„ F r r w e r f s "  nrułrJorsHi o i g ;n :z u ' e  
z M ó ik ę  ris r ' : sr p w r n f z l  uf Wilnie

b o w y  J o r k  28. 4. ŻAT. Naczelny reda- 
ktOi „Forwertsu1 nowojorskiego p. A. Kahn, 
który pochodzi z W ilna, podjął intenzywną 
akcję zbiórkową na rzecz ofiar powodzi na 
Wileńszczyźnie. Na dzis zwołana została kon­
ferencja związku żydów wileńskich w No- 

} W3rm Yorku. Prasa amerykańska zamieszcza 
j obszernie sprawozdania o przebiegu powodzi 
1 na Wileńszczyźnie i Kresach.

Gen. Bercnguer presztowany
Dalsze kroki rzędu republikańskiego w Hiszpanii

(Telegram własny ,
M a d r y t  28. 4. (R ) Dawny premjer gene­

rał Berenguer został wczoraj aresztowany i 
sadzony w więzieniu. Między jnnfmi Beren­
guer będzie odpowiadał za rozstrzelanie 2 ofi­
cerów za udział w  buncie Jaca. Obrońcą swym  
wybrał Berenguer, Mello Franco, brata znane­
go lotnika, a obecnie szefa lotnictwa wojsko­
wego. Wczorajsza rada ministrów uchwaliła 
pozbawić prawa do emerytury wszystkich mi 
nlstrów z czasu dyktatury tj. od 30 września 
1923 do 14 kwietnia br., ponieważ nominacja 
ich była bezprawna. Dalej rada ministrów u-

Nowrgo Dziennika’")

chwaliła, że w pizjTszłości także kobiety mo­
gą występować w procesach jako sędziowie 
przysięgli. Wreszcie z/y dany został dekret re­
gulujący kolor flagi narodowej. Wedl* tego, 
flaga republiki hiszpańskiej1 będzie się składa 
ła z kolorów czerwonego, żółtego i "“miętowego 
ułożonych obok siebie pionowo. o 

Minister sprawiedliwości De los Bios oświad 
czył przedstawicielom prasy, że konstytucja 
republikańska będzie opracowana na zasadzie 
federalizmu. rozdziału Kościoła ®d państwa o- 
raz utworzenie drugiej Izby.

Dookoła rokowań jerozo­
limskich z  Aribeml

J e r o z o l i m a  28. 4. ŻAT. ŻAT-na zwró 
ciła się do generalnego sekretarza Younga w  
sprawie rokowań, które mają być prowadzo­
ne z egzekutywą arabską. Young odpowiedział 
że w tej sprawie żadnych mformaeyj udzielić 
nie może. Jutro wyjeżdja do Londynu na ślub 
śwej córki ¥*|ysokl Komisarz Chancellor, przy 
puszczają zaiem, że rozmowy z Araliami pod­
czas jego nieobecności nie odbędą się.

J e r o z o l i m a  28. 4. ŻAT. Egzekutywa a- 
rabska zamieściła komunikat, w  którym ka­
tegorycznie zaprzecza, jakoby prowadziła ro­
kowania z rządem angielskim. Komunikat 
stwierdza, że o żadnych rokowaniach nie mo­
że być mowy, dopóki nie będą spełnione na­
stępujące warunki Arabów: 1) rozpoczęcie ro­
kowań nie oznaeza uznania żydowskiej siedzi­
by narodowej, 2) podstewą rokowań nie bę­
dzie list MacDonalda do dra Weizmanna.

Wi. Zcbotyńskf w Wiedniu
W i e d e ń -  28. 4. P A T  Wczora-j przybył do 

Wiednia znany działacz żydowski na terenie 
palestyńskim, p Żabotyński Na odbytej w e - 
czór konferencja prasowej, Źabcfyński w ykosił 
przemówienie, w kfcóiem m. in. powiedział: „Nie 
żywię nienawiści ani do Anglji, ?ni do Arabów. 
Żydzi sami są winni wytworzonej sytuacji. 
Błędnen, jest manrwicie postępowanie admirał- 
strącji su r, stycznej w Pałerrynte Zamiast pro 
testować przecinko wszelkiej krzywdzie nste 
puje ona m każdym kroku Widzieliśmy do 
czego to doprowadziło Prof Weizman* *rst

raiewątpbwe człowiekiem uczciwym. ożywio­
nym najilepszemi chęciami nie rozumuje on jed­
nak logicznie* Nie doszłoby nigdy d° krwa­
wych wypadków z r* 1929. gdybyśmy posiadał, 
tak jak w czasie wojny powszechnej, naszą wła  
sną samoobronę, którą Anglicy znieśli po woj­
nie. W ówczas żaden Arab nie odważyłby się 
zaatakować Żyda Nie mielibyśmy rac przeciw 
ko temu Scby nasza obrona pozostawała pod 
kierownictwem Anglików Ostatnie życzliwe 
słowa, wygłoszone w  Londynie przez MacDo­
nalda są bezskuteczne. Żyjemy na ziemi świę­
tej, jak w  Ghetfo. Jest naszym obowiązkiem 
stworzyć z  Ghełta wolną siedzibę żydowską.

Austriacką-niemiecka unja celna 
na prrządku dziennym

(Teiegram własny „Nowego Dziennika**)

G e n e w a .  28. 4. (K) Generalny sekretariat 
L g i Narodów zawiadomił rządy czechosłowa­
cki i austrjackć że na porządku dziennym ma 
jowej sesji Rady znajdzie się rakże kwestja 
aii/sfro niemieckej unji celnej' Generalny sekre 
tarjat pro9i zatem oba rządy o przysłanie do 
Genewy swych reprezentantów, którzyby na 
mocy uchwały Rady mogli wziąć udział w  
obradach Rady nad tym punktem programu-

Pirrewlekly ►ryzy* gabine­
towy 1 Bufgąrgi

fTeffraTr własny „Nowego Dziennika”)

S o f i a .  28 4 tR) bo zloże-n i: imSjj przez
Caukowa misję tworzenia >owcy<wządij bułgar 
sk ego powierzył król ;xn f,wr .e przywódcy 
partii H.--' i iokr9tV' zre M^h'now/,w

Najw yższy czas, 
zbyś Dyl bogatym!

I jJ ó u i in

MILION ZfcbTYBH
23 PREMJE

P o n a d t o  w y g r a n e  p o :  

zł. 430.000, 300.000,20CK000
100.000, 75.000, 50.000  

25.0tMi> itd, itd
C o d r u g i  l o s  m u s i  w y g r a ć !

Ceny losów:
Ćwiartka zł. 10 Połówka zł. 20 

Cały los zł. 40 
Zamówienia uskutecznia się odwrotnie.

W  tem miejscu wyciąć I przestać nam w  Uście.

K A R T A  Z A M Ó W IE Ń .
D o  B r a c i  S a f i e r ,  K r a k ó w ,  Rynek GŁ 6 #

Niniejsze ni zamawUam:
. . . . . . .  łooów ćwiartek po Zt. 10.—
• . t . . . . losów połówek po Zt. 20.—  
. . . . . . .  losów całych po Zt. 40.—

NaJeżytość Złotych .  ............ udszczę po
'otrzymam i u ’osów Ul ankiet em nadawczym 
P. K. O. Nr. 400.117 przez lwnmę załączonym.
Imię i nazwisko  .................
Dokładny adres  .........................

m

HMUródz hitlerowców Goebbels 
aresztowany w Monachium
B e r l i n .  28. 4. PAT. Przywódca S erow ­

ców poseł Goebbels został wczoraj w  Mona­
chium aresztowany i pod eksortą policji odesła 
ny do Berlina. Aresztowanie nastąpiło z tego 
powodu, że Goebbels mimo otrzymanego w e­
zwania nie stawił się w  dniu wczorajszym na 
rozprawie przed sąuem berlińskim.

Ckrrest pancernika „A “
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

B e r i I u. 28. 4 (Sch) W  drani 19 maja br. na­
stąpi w  Kdor.ji spui^zczeme na wodę pancerni­
ka ;A ‘\ Którego chrzestnym ojcem będzie pre 
zyćent liiflderhurg. Po tbfj dwemonjl odbędą się 
ćwiczeiig floiy. a nastęcryę parada wszyst­
kich teduostek irem.k ck”ch

iśóiks w s&fr.'ie saskim
D r e z r o .  28. 4- (Seh) W  seimk saskim pod­

czas pr/'^ir;ćwietii.n pewnego narodowego so­
cjalisty dos/Jo d"ł bó/ki mtedzy r.arodowrym' so 
c.alistartt- i kv*ir unist-ami, wskutek czego podi©
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Ilu Ż y d ó w  Jest w  Europie? Bł. P.

„Zeitschrift fur Demographie und Statislik 
;8er Juden“ zamieszcza wyczerpujący rozpra­
wę p. i. KoraJnika o liczebności ludności ży­
dowskiej w Europie na początku 1930 r. Ma­
ksymalną liczbę szacunkową p. Koralnik obli­
cza na 9,785.000. Z  tej liczby przypada na po­
szczególne kraje (w  tysiącach): Polska— 3.125, 
europejska część Związku Sowietów —  2,970,
Rumun ja —  800, Niemcy --585, Węgry—  473,
.Czechosłowacja —  330, Anglja i Irlandja —
&Oo, Austrja —  220, Litwa —  161, Francja 160,
Uolandja —  120, Łotwa —  96, Grecja —  73,
Jugosławja —  67, Turcja europejska —  50,
Bułgar ja —  50, Belg ja  —  45, Włochy —  45,
Szwajcarja —  18, Gdańsk —  9, Szwecja —  6,
Danja —  5, Estonja —  5, Hiszpanją —  3, Por- I na 225.000. (ŻAT.) 
tugalja —  2‘5, Finlandja —  1‘8, Luxeinburg—  I

---------- OQO----------

1 7, Norwegja —  1‘4.
W arto zaznaczyć, że liczebność ludności ży­

dowskiej na Węgrzech stoi w 1930 r. na tej 
samej wysokości, co w 1920 r. Tłumaczy się to 
i eznacznym przyrostem naturalnym Żydów  
węgierskich. Ludność żydowska Auslrji nie 
zmieniła się liczebnie od 1923 r. W  Czechosło­
wacji przyrost naturalny ludności żydowskiej 
od 1921 r. jest nieznaczny i wynosi zaledwie 
26.000 dusz. W  krajach skandynawskich daje 
się zauważyć liczebny spadek ludności żydow­
skiej. P. Koralnik oblicza przyrost naturalny 
Żydów polskich za czas od 1921 do 1930 r. na
509.000. Liczba żydów, którzy w  tym samym  
okresie wyemigrowali z Polski, obliczana jest

Dymisja komisarza okrsgoweg® Hajfy
J e r o z o l i m a  (Ż A T .) Mimo, że komisarz 

okręgu północnego (H a jfa -A k r) p. Colville u - 
Stąpił z tego stanowiska wskutek niedopisują- 
icego stanu zdrowia, pewne pisma arabskie u- 
siłują przypisać temu wydarzeniu znaczenie 
polityczne. „El Carmel“ pisze, że p. Colville u - 
stapil na znak protestu przeciwko zmianie 
polityki angielskiej w  Palestynie, jaka zna­
lazła wyraz w  liście premjera MacDonalda do 
dra Weizmanna. Pismo to przypuszcza, że 
Zmiana polityki angielskiej spowoduje rów­
nież ustąpienie szeregu wyższych urzędników 
administracji palestyńskiej.

Wycieczki „Palesffne u n d  Drien! L l o y d ”
B e r l i n  (Ż A T .) „Palestine and Orient 

Lloyd'4 przystąpił do zorganizowania szeregu 
krótkotrwałych wycieczek po najważniejszych 
9 najbardziej ciekawych ośrodkach życia ży­
dowskiego. Dzięki współpracy Lloydu z orga­
nizacjami żydowskiemi, gminami itp., wycie­
czkowicze będą mieli możność zapoznania się 
Ze wszystkiemi kołami ludności żydowskiej w 
Zwiedzanych krajach. Projektowane są wycie­
czki do Krakowa, Lwowa, Pragi, Portugalji, 
Hiszpanji, Algieru, Amsterdamu, Londynu, 
'Antwerpji, Rumun ji, Bułgar ji i Salonik. Pierw  
Sza wycieczka odbędzie się na trasie Lw ów  —- 
Kraków —  Tatry —  Praga —  Zurych —  Ber­
lin. Wycieczka potrwa 10 dni.

Bdjka rrjslisfdw z Żydami
Z Paryża donosi PAT.: W  niedzielę wczes­

nym rankiem doszło do prawdziwej bójki u - 
licznej między zwolennikami rojalistycznej 
Francaise a Żydami w  dzielnicy żydowskiej 
Tempel. Od kilku dni rojaliści sprzedają m a­
sowo w  dzielnicy żydowskiej dziennik „Action 
Francais“, który przy lada sposobności w y ­
stępuje przeciwko żydom.

W  niedzielę rano młodzież żydowska zorga­
nizowała napad na lojalistów, przyczem wal­
ka między obu partjami była niezwykle za­
cięta. Walczono na stołki i nogi od stołów z 
pobliskich kawiarń. Policja tylko z trudem zdo 
lała rozdzielić walczące strony. Szereg osób 
odniósł rany.

Bsfkof r r e o K R lk iS w  iy d iw s k ie h  
w H r wym Jrrk u

N o w y  J o r k  (ŻAT.) W  rozmowie z przed­
stawicielami prasy członek kongresu amery­
kańskiego rab. I. Cohen (Free Sinagogue) oś­
wiadczył, że przywódcy żydowscy w Nowym  
ftorku niedoceniają niebezpieczeństwa, grożą­
cego tysiącom żydowskich pracowników umy­
słowych z powodu zataczających coraz szersze 
kręgi nastrojów antysemickich. W e  wielu biu­
rach pośrednie Iwa pracy komunikuje się re- 
fiekłaniom wręcz otwarcie, że dla żydów nie­
ma pracy. W  niektórych biurach wywieszono 
r.?wet napisy: „Narazie poszukujący pracy Zy  
dz> nie są przyjmowani44. Rab. Cohen stwier­
dza, iż dorywczo przez niego przeprowadzona 
statystyka wykazała, że w 91 wypadkach na 
1100 Żvdzi nie są przyjmowani do pracy umy­
słowej. Pewne biuro pośrednictwa pracy, ob­
sługujące 400 wielkich przedsiębiorstw, prze- 
prowa 1 0 ) ankietę, wykazującą, że 89 proc. 
W szw  '< przedsiębiorstw nie reflektuje na 
jtracu\. Lów nie-chrześcijańskicli. Rab. Co­

hen domaga się rozpoczęcia energicznej kam- 
panji' przeciwko tym nastrojom antysemickim 
które stanowią poważne niebezpieczeństwo dla 
wielu tysięcy Żydów w St. Zjednoczonych.

Przed wyborami do gminy 
żydowskie! w Warszawie

LISTY  W YB O R C ZE
W  poniedziałek minął ostateczny termin 

wnoszenia list kandydatów we wyborach do 
gminy żydowskiej. Pierwszą listę wniosła gru­
pa osymilatorska pod nazwą „Blok dla realnej 
pracy4. Lista ta otrzymała liczbę 1. Liczbę 2 
otrzymała jakaś fikcyjna lista „Biedaków(l) 
\\aiszawskich“. Na czele tej listy figuruje nie­
jaki Mojżesz Obfeier. Liczbę 3 otrzymała rów­
nież likcyjna lista „Komitetu wyborczego rze­
mieślników socjalistycznych44 z M. Goldstei­
nem na czele. Liczbę 4. otrzymała lista Zjedno 
czonego bloku pracy, z referentem stowarzy­
szeń a „Ostatnia Posługa4* p. Pinkertem na 
czele. Liczbę 5 otrzymała Poalc Sjon (lewica) 
z radnym Lewem na czele. Liczbę 6 przyzna­
no Blokowi mieszkańców VI dzielnicy z Kal- 
manem Ohrensteinem. Liczbę 7 otrzymał Po- 
ale «jon (prawica) z inż. Reissem, Ritowem i 
Dr rr Peckerein. Bezpartyjny blok zjednoczo­
nych stowarzyszeń filantropijnych (lista 8) 
wysławił niejakiego p. Salomona Adelfanda. 
Lis U* Nr. 10 wystawili mieszkańcy Groęhowa 
z T M. Feigelsohnem na czele, Liczbę 11 otrzy­
mała lista sjonistów z Pragi z p. Żółtkiem, 
Friedmanem i Drem Kupersztykiem na czele. 
Organizacja sjonistyczna w  Warszawie otrzy­
mała liczbę 12 (nazwiska kandydatów poda­
liśmy we wczorajsz3rm numerze). Liczbę 13 o- 
trzymał bezpartyjny blok z Drem Suchotynem 
na czele.

Powyższe listy zostały wniesione w  ciągu 
poniedziałku. Dopiero późnym wieczorem wnie 
siono listę Agudy i Mizrachi, oraz szeregu 
drobnych organizacyj i partyj.

KOMISARZ R ZĄ D O W Y  ODRZUCIŁ ŻĄ D A ­
N IE  AGUDY

Jak wiadomo, członkowie Agudy w komisji 
wyborczej gminy żydowskiej w  Warszawie za 
żądań skreślenia z listy wyborców p. Erlicha 
z Bundu oraz Zerubawla i Lewa z Poale sjo- 
nu (iewicy). Komisja reklamacyjna wniosek 
ten odrzuciła, Aguda odniosła się wobec tego 
do komisarjatu rządu. Onegdaj komisarjat 
rządu nadesłał do zarządu gminy odpowiedź, 
wT której donosi, że wniosek Agudy został nie- 
uwzglrdniony.

TEATR Y Ś W IE T LN E  I D Ź W IĘ K O W E
APÓ LLO : „Z  rozkazu księżniczki" (L iljan Har- 

Vey, Henry Garat).
SZTU KA: „Tragedja na Mont Blanc" (Len i Rie- 

fenstahil).
ŚW IATO W ID : ..Król Paryża"
UCIECHA: „Rozkoszna dziewczyna44 (Anni On- 

dra).
W AN D A: „Na Za eh od z L- bez zmian44 (Louis

Wolheim, Lew is Ayres, Slin Summervill)

RE PE R TU AR  K IN O TE ATR Ó W
CORSO: „Syn wodza" (Tim  Mac Coy) oraz 2 

doborowe komedyjki.
W A R S Z A W A : „Symfonja zmysłów** (Greta Gar 

bo, John Gilbert) oraz „Zakochany nieboszczyk".

Salomon Jungerwirth
kupiec

żinarl po dtugicli i ,‘iężkicłi cierpieniach 
w 30 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 29 
kwietnia br. z domu przedpogr zębowego 
na ęinęnitiarzu żydowskim w  Krakow ie o 
godz. 2 popołudniu, o czein zawiadamia 
pozostała

Żona, Matka i  Rodzina.

UprasM sî  o zauiaobanie wizyt kondolenoyjw/ok

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

Dyskusja nad budżetem angielskim
Chamberlain i L loyd George gratulują Snowdenowi

W  angielskiej Izbie gmin wygłosił onegdaj 
kanclerz skarbu Snowden ekspose budżetowe. 
Snowden zaznaczył, że mimo depresji gospo­
darczej udało się zmniejszyć dług narodowy. 
Wpłynęło bowiem 180 miljonów marek z nie­
mieckiej pożyczki mobilizacyjnej i w  ten spo­
sób można było amortyzować 52 i pół milj. f. 
długu. Dochody z ceł i akcyz preliminowane są 
na 238 milj. funtów (o 7 milj. funtów mniej 
niż zeszłego roku), a ogólna suma dochodów 
preliminowana jest na 766 milj. funtów (w  r. 
ubiegłym było 775‘9 milj. funtów. Rozchody 
preliminowane są na 803,366.000 funtów, tak, 
że budżet przewiduję deficyt we wysokości 37 
milj. funtów. Deficyt ten pokryć mają nowe 
podatki, a mianowicie podatek na motocykle, 
oraż podatek gruntowy we wysokości jednego 
penny od funta kwoty powstałej z oszacowa­
nia wartości danego gruntu. Snowden podkre­
ślił, że w ten sposób położy się koniec skan­
dalowi, że właściciele gruntów ciągną korzyś­
ci ze wzrostu wartości swego majątku nieru­
chomego, który zawdzięczają wyłącznie tylko 
duchowi inicjatywy i pracowitości całego ludu

Po Snowdenie zabrał głos Chamberlain i w  
imieniu opozycji konserwatywnej wyraził mu 
uznanie za jego odwagę, szczerość i niezwykłe 
zdolności parlamentarne. Opozycja konserwa­
tywna jest szczerze uradowana z powrotu do 
zdrowia Snowdena i wyraża nadzieję, że in- 
tenzywna praca nad budżetem nie zaszkodzi 
jego zdrowiu. Co się zaś tyczy budżetu, zapo­
wiedział Chamberlain jaknajostrzejszą walkę 
przeciwko niektórym jego pozycjom.

Także Lloyd George złożył Snowdenowi gra­
tulacje z powodu powrotu do zdrowia i uzna 
nie za przedłożony projekt budżetu. Lloyd Ge­
orge wyraził swą radość z powodu proponowa 
nego przez Snowdena podatku gruntowego.

Z TEATRU, L ITER A TUR Y  I SZTUKI 
T R U P A  W ILE Ń S K A  W  „BAGATELE*

Jako drugą preanjerę wystawia dziś Trupa W i­
leńska w  teatrze „Bagatela44 „Młyn44 Bergelsona, 
a we cziwartek 30 bm. „św ięty płomień 4 Maughama 
Dekoracje Pronaszki. B ilety sprzedaje kasa tea­
tru „Bagatela44 codziennie od godz 10 do 2 przed- 
poł. i od 4 do 7 wiecz.

— — o§o--------
— Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Sztuka

Stanisława Brandowskiego ..Sarajewo 19144‘, uka­
że się dzisiaj po raz 4-ty. Dyrekcja teatru otrzy­
mała od autora pismo z nader pochlebnem po­
równaniem krakowskiego przedstawienia z dotych 
czasoweml zagranicznemi, przyczem autor podno­
si, iż strona wystawowa przewyższyła wszystkie 
irne wystawienia. Jutro po raz 11-ty „Szfuba ‘ Ł ę ­
czyckiego, grana stale przy tłumnym udziale w i­
dzów. W  piątek dnia 1-gp maja tradycyjne przed­
stawienie, zakupione przez TUR.., krotochwuli 
„Ciotka Karola44. W  przygotowaniu lekka kome- 
aja nieznanego jeszcze u nas węgierskiego autora 
G. Somogyi ..Ojcowie Pauletty44, grana w  Buda­
peszcie i w  licznych teatrach węgierskich z w ie l­
kim sukcesem.

— IZ A K  TTLLES, młodociany 11-lelni żydow­
ski śpiewak o niezwykle pięknym i potężnym g ło ­
sie, wystąpi dziś 29 bm. w  sali Bolońskiego.

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
środa: „Sarajewo 19144.
Czwartek: „Sztuba" (ceny zniżone).

TR U PA  W ILE Ń S K A  W  „B AG ATELI*1
środa: „Młyn4'.
Czwartek: „Święty Płomień*4.
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Ze światowych rynhów zbożowych
Sytuacja na rynkach amerykańskich i kanadyj- 

skicti zasadniczej zmiarie nie irlegla. Rynki euro­
pejskie były spokojne, z wyjątkiem niektórych nie­
mieckich i austrjackich, gdzie dało się zauwa­
żyć wieksze ożywień,?.
* Ceny zyla i pszenicy w  Szwecji zmianie nie ule­
gły, natomiast inne gatunki zbóż wykazały lekką 
zwyżkę. Rynek norweski był spokojny. Monopol 
zbożowy ustalił następujące ceny; żyto kor. nor.
12.50, jęczmień, ,13, pszenica 17,25. Na rynku duń­
skim oferowano żyto polskie w ag i 72/73 kg. z do­
stawą bieżąca po Htl 5,15 i z dostawą na maj po 
H fL 5j20. Obroty małe. T i auzatteje jęczmieniem na­
szym również bardzo ograniczone, ponieważ ceny 
jęczanieuia polskiego są wyższe aniżeli ameiykań- 
sŁSego i rumuńskiego. Dał się zauważyć brak o- 
fetit na pszenicę polską. W  ciągu lutego br. Danja 
Importowała następujące ilości zbóż. pszenica 
9̂ 396 taran (w  lutym 1930 7,112 t.), żyto 9,693 tonn 
<14,751 Ł ), ow ies 4,568 tonn (11,194 t.), jęczmień 
30,411 tonn (8,951 t ), kukurydza 29,746 tonn (23,316 
t ). Notowania zbóz w Estonji wynosiły: pszenica 
Maniftoba I —  Hfl. 8. australijska 6,85, estońska 
kor 22. Podaż towaru znaczna. W  ostatnich dniach 
nadszedł z Rosji transport w  ilości 400 wagonów 
zboża z czego 300 wagonów żyta. Giełda w  Rotter­
damie notowała następujące ceny: żyto polsko- 
niemieckie — Hfl 5,40, bułgarskie 5, węgierskie
5.50, La  Plata 4,90, Chilijskie 6,50. Jęczmień dwnaj- 
ski 108—117 (za 2 tonny), pszenica południowo- 
rosyjska Hfl. 5.70, australijska 6,35. W  Brukseli 
notowano: pszenicę —  fr. belg. 95—100, żyto 70—75 
jęczmień 75—85, owies 95 -100.

Rynek austrjacki miai usposobienie mocniejsze 
Obroty wykazały duże ożywienie. Mała podaż 
pszenicy wywołała zwyżkę cen niektórych gatun­
ków, jak rumuńskiej o 125 groszy, Innych zaś od 
25 —5u gr. W dalszym ciągu w  obrotach bierze u- 
dział towar rosyjski, rumuński, węgierski i  kra­
jowy. Podaż żyta również słaba, co uzewnętrzni­
ło się w  notowaniach wskazujących wzrost w  sto­
sunku do ubiegłego tygodnia o 25—100 gr. Obroty 
jęczmieniem siabe, zarówno ze względu na brak 
podaży, jak i popytu. Tendencja dla owsa mocna z 
pc-wodu ograniczonej podaży. Ceny zwyżkowały 
•do 59-150 gr dprzyczem zwyżka ta dotyczyła g łó­
wnie owsa rumuńsk:ego i sowieckiego, który od 
pewnego czasu jest już oficjalnie notowany na 
giełdzie wiedeńskiej po cenie szyi. 25,50—26. t. j. 
wyższej niż inne gatunki owsa. Na rynku w ęgier­
skim tendercja utrzymana. Prace wiosenne w polu 
absorbują rolników naskuitek czego podaż zbóż 
jest bardzo ograniczona i obroty me mogą się roz­
winąć. Eksport pszenicy słaby — poszukiwany jest 
towar wysok owartoś* iowy, k tóry uzyskuje dobre 
ceny Dla żyta istnieje duże zainteresowanie jed- 
naK z powodu braku towaru do poważniejszych 
Iranzakeyj w ostatnich dniach nie doszło. Popy"! 
na jęczmień mocny — obroty małe. Zainteresowa­
nie kukurydzą słabsze — import towaru rumuń

Daniel Defoe
z ufor „Robinsrna ! ruzee“
Anglja obchodzi obecnie uroczyście 200 lec*e 

śmierci jednego z najsławniejszych swych pisa­
rzy.

Dnia 26 kwietnia 1731 zmarł w nędzy i zł pom- 
nieniu Daniel Defoe, auitor „Robinsona Kruzoe“ . 
K tóż nie zna tej książki, kto w  latach młodych 
się nią nie rozkoszował, na niej się nie wzorował, 
nie marzył o pobycie n«a samotnej wyspie? Któż 
nie rozmawiał w  swych latach dziecięcych z Pię- 
taszkiem, któż nie śnił o budowie czółna, by po­
przez nieznane oceany wrócić z powrotem do o j­
czyzny9 Książka la jest chyba najpopularniejszą 
książką na świecie, a wychowały się na niej dzie­
ci wszystkich narodów, zawdzięczając jej najsil­
niejsze emocje. Książka ta stała się tak dalece po­
pularną, że stała się anonimową, bo o jej auto­
rze zupełnie zapomniano. Teraz, i  to dzięki tylko 
200-ląpiu jego śmierci, przypomniano go sobie, a 
prasa świata całego poświęca mu artykuły, wycia 
gając z archiwum literatury rozmaite szczegóły’ 
awanturniczego jego życia.

Bo Daniel Defoe miał życie w  wysokim stopniu 
awanturnicze i burzliwe. Jak jego bohater był 
rozbitkiem kilkakrotnym, tak on sam znajdował 
się nieraz na wozie i pod wozem. Byl przyjacielem 
i doradcą króla, miał tyluły i złoto, a potem wszy­
stko to tracił, siedział w więzieniach za długi,

skiego i jugosłowiańskiego zmniejszony. Ceny ow ­
sa utrzymane na dotychczasowym poziomie. Na 
giełdzie królewieckiej panowało znaczne ożyw ie­
nie Ceny zbóż wykazywały tendencję mocną, k tó­
ra następnie nieco osłabła. Według doniesień pra­
sy w  toczących się rokowaniach niemiecko- rumuń 
skich na temat preferencyj dla kukurydzy i jęcz­
mienia wysuwane są przez stronę rumuńską żąda­
nia 75 proc. obu żki cła, podczas, gdy strona nie­
miecka zgdaza się jakoby na przyznanie 50 proc 
Wobec przerwania rokowań brak jest dalszych w  
tej sprawie inłormacyj. Na rynku berlińskim mo­
żna zaobserwować pewną, stabilizację w  notowa­
niach zbóż, a zwłaszcza pszenicy Ceny żyta i  jęcz 
mienia brow lekka zwyżkowały. Owies utrzymuje 
się w  cenie. 4

Na rynkach krajowych nastąpiła dalsza p w a ­
żna zwyżka cen wszystkich zbóż, spowodowana W 
pierwszym rzędzie wiadomościami o gorszvm niż 
w r. u. stanie zasiewów ozimych i opoźnionem 
rozpoczęciu lobót polnych, a lastępnie większemi 
zakupami ze slrony Państwowych Zakł. Zbożo 
wyćh i handlu zbożowego.

W  dniu 24 bm. notowano za 100 kg w  złotych 
(cyfry w  nawiasie z 17 bm.): parytet wagon W ar­
szawa: żyto 28,25—28,75 (27-2750), pszenica 25-33

Ra drodze do nowe! ordy* 
nacji podatkowej

Opracowany przez ministerstwo skarbu pro 
jekt nowej ordynacji podatkowej znajduje się 
w ministerstwie sprawiedliwości. Chodzi bo­
wiem w danym wypadku o ustosunkowanie 
się władzy tej do tego rodzaju zagadnień jak 
sądy podatkowe, względnie jak prawo odwo­
łania się do sądu w  poszczególnych wypadkach 
upośledzenia podatkowego.

Prace ministerstwa potrwają kilka miesięcy 
poczem projekt w ostatecznej póstaci przedsta 
wiony będzie Radzie ministrów do zatwierdzę 
nia. Nowa ordynacja podatkowa wprowadzo­
na ma być w  drodze ustawodawczej, by w  ten 
sposób uchylić te przepisy ustawowe, które 
przyczyniły się do stworzenia chaosu w  dzie­
dzinie wymiaru podatkowego,

Znaczne zmniejszenie kor- 
suit cii wewnętrznej

Kryzys obecny gospodarczy tworzy błędne 
koło, z którego wyjść będzie bardzo trudno. Z  
jednej strony zmniejszenie zarobków po w  udu-  
duje spadek konsumpcji, a z drugiej spadek 
konsumpcji pociąga za sobą zmniejszenie za­
robków. Najwymowniejsze pod tym wzglę-

(34—35), owies jednolity 29,50—30,50 (27,50—29),
zbórany 28- 29 (26—27), jęczmień na kaszę 28,50--*
29.50 (26pQf 27), browarowy 30—31; parytet Do­
znań: źyrco 29,75 (27), pszenica 34,25—34,85 (31—  
31,50), jęczmień przemiałowy 26—27 (24,50—25), 
browarowy 29—30 (27—28), owies pastewny 27— 
28 (24—25); parytet Liwów: psz&niLca dworska 32—
32.50 '28,75- 29,25), zbiorowa 30—30 50 (27 - -27,50), 
żyto jednolite 26,50—26,75 (23,25—23,50), zbiorowe 
26- 26,25 (22,75—23); parytet Kraków : pszenica 
dworska czerwona 34,50—35,50, Mała 33,3o—34,50, 
targowa 33—>*3,50, żyto dworskie 30—3,50, targowe 
29,50— 30, owies dworski 32—33;, targowy 31—32.

o§o----------

dem są liczby podane w  ostatnim wykazie u - 
rzędu statystycznego w  sprawie zbyta na ryn­
ku wewnętrzn3rm niektórych artykułów skar- 
telizowanych. Spadek jest niekiedy wprost ka­
tastrofalny.

W  lutym 1930 roku zbyto żelaza walcowa­
nego 19.295 tonn, podczas gdy w  lutym rb. 
15.009 tonn. Cementu zbyto przed rokiem 21.906 
tonn zaś w  rb. 8621. Nafta w  roku ubiegłym; 
luty 11.487 t., w  rb. 10.054, cukier spadł z  25.243 
na 23.054 r., drożdże spadły z 6.815 quint na 
6.357. Zużycie tytoniu wykazuje w  lutym 1930 
52,129.000 złotych wobec 46,631.000 zł. w  lu­
tym rb., spirytusu zużyto w  lutym r. ub. 3.978 
litr. wobec 2513 litr. w  lutym rb. Soli zużyto 
w roku bieżącym w  lutym 20 054 tonn, pod-* 
czas gdy w  lutym r. ub. 20.861 to. Zużycie za -  
pałek (w  skrzyni po 5000 pudełek) w  roku u-i 
biegłym wykazało 10.400, a w  roku bie. 3188.

Zestawienie to jest wielce charakterystycznie 
i wykazuje, w  jakim stopniu kryzys wewnę­
trzny odbił się na konsumpcji najważniej­
szych artykułów.

a nawet przez trzy dni stał w  Londynie pod prę­
gierzem za obi azę kościoła anglikańskiego. Daniel 
Defoe (nazvwał się w łaściw ie Foe) urodził się w 
roku 1660 albo 1661 w  Londynie jako syr zamo­
żnego rzeź nika. Rodzice przeznaczyli go na ducho­
wnego, ale chłopiec do tego zawodu nie czuł naj­
mniejszego powołania Interesowała go natomiast 
polityka i już jako młodzieniec 20-letm jest by­
walcem zgromadzeń politycznych j  ogłasza roz­
maite artykuły w  owi zesnych pismach londyń­
skich Uchodził za dzielnego kupca i do obił się 
nawet malej fabryczki Byłby dalej poważanym 
obywatelem, gdyby nie kapryśna pani- polityka. 
Defoe przyłączył się do powstania szkockiego, 
podczas którego wzięty został do niewoli P ow ­
stań e zostało zdławione, a Defoe cudem tylko 
uniknął śmierci. Nic dziwnego, że Fabryczka jego 
zbankrutowała, a pan Foe uciekł do Bristolu, 
gdzie przezwał się Defoe, by uniknąć pościgu w ie­
rzycieli Pokazywał się w  3ristolu na ulicy ty l­
ko w niedzielę, bo wtenczas był prwny, że go nie 
zaaresztują. A le tam w Bristolu pisze książkę 
pt. „Essays on projects“ . w której to książce roz­
winął niezwykłą pomysłowość w dziedzinie pla­
nów gospodarczej odbudowy Anglii. Książka ta 
wywarła polem wielki w pływ  na Franklina i tak 
dalece się podobała królow i W ilhelm owi O pań­
skiemu, że przekazano jej autorowi większą kwo 
tę pieniędzy. Defoe spłacił swe długi, na sześć 
króla napisał poemat pt. ..The true born Engłish 
man“ . Poemat ten zdobył wielką popularność i za­
pewnił autorowi przyjaźń króla.

Radcy dla handlu zagranicznego
Minister Przemysłu i Handlu mianował sze­

reg radców dla handlu zagranicznego, któ­
rych zadaniem będzie opin jowauie o wszel­
kich zagadnieniach, związanych z naszym t&S

Szczęście znowu się jednak Odwróciło c0  9s* 
foe‘go. W  roku 1702 umiera króffi WSIiieSm, a m
czasów panowania jego następ-rrytni, królowej Tkr- 
ny zaloci anglikańscy doszli znowu do włńclzy. 
Defoe był dysydentem, a chcąc ośmieszyć koSct® 
anglik ański ogłasza satyrę pt „Naj"crótsza dro­
ga do pozbycia się dysydentów'*. Pod maską gotr- 
l ‘ wca anglikańskiego zaleca biskupom drakoń­
skie środki w  nawracaniu dysydentów na p ra w  
dziwą w iarę anglikańską. Z początku nie połapa­
no się na intencjach tej satyry i traktowano ją 
bardzo poważnie. Później atoli zcrrjenfbowcno się 
i wyznaczono nagrodę za pochwycenie je j autora. 
Defoe ukrywał się, ale dowiedziawszy się, Że a- 
resztowano jego dirrkarza i nakładcę, sam oddał 
się w ręce sprawiedliwości Skazano go na zapła­
cenie grzywny, na bezterminowe więzienie i  trzy­
krotne stawanie pod pręgierzem. Lud burzliwe 
jednak urządzał owacje Defoe‘mu i obsypywał go 
kwiatami Te trzy dni hańby stały się Więc dfta 
niego dniami największego trjumfu. Defoe prze- 
sieaział we więzieniu tylko rok, królowa Airnia 

j ułaskawiła go. Wyszedłszy z więzienia, zaosyw  
vVydawać czasopismo „R eview “ . które sam wypeł­
niał oil pierwszego <lo ostatniego słowa. Jest to 
pierwsza angielska gazeta ludowa. Defoe przez 
moment grzał się znowu w  promieniach łaski mo­
żnych tego świata, a nawet staje się dyplomatą, 

i Jego zręczności dyplomałyczne; ma Anglja do za.
| wdzięczenia ostateczne złączenie Szkocji z AngD 
[ pod iednem berłem królewskiem.

W  roku 1713 umiera królowa Anna, a w  a
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portem. Radcami dla handlu zagranicznego sa 
mianowani: 1) wiceprezes Banku Polskiego
prof. 1'eliks Młynarski, b. minister Jerzy Go- 
ścięki, b. m lister Hipolit Gliwic, prezes W ła ­
dysław Byrka, b. minister Marjan Szydłow­
ski, prezes PIK. dr. Ęaweł Maikowski, prezes 
August Popławski, prezes Roger Batlaglia, b. 
dyrektor naczelny PW K . Stanisław W acho­
wiak, dr. W ładysław Seydlilz, pos. Wacław1 
Wiślicki, prezes Paweł Biederman, dyrektor 
hut Królewskiej i Laury Jerzy Ilaase z Kato­
wic, dyrektor M. Zajdeman, dyrektor Bruno 
Sikorski oraz dyrektor Fedor Weinschenk z
Bielska.
*

Kapitał u r n  tóczny wpolskich 
foiarsysfei&cl! akcyjnych

Wiedeński „Der Kapltalisl" z 18 bm stwierdza, 
iż mimo panującego krryizysiu gospodar ctzego ka 
pitał zagraniczny w 1330 r. żywo interesował się 
poiskienn towarzystwami aikcyljmemi. Wśród po­
wołanych w tym okresie do życia 19 Towarzystw 
akcyjnych 5 posiada s uibsik rybentów zagranicz­
nych, przyczem kapitał zakładowy tych przeUisię- 
łnoeastw ogółem wyniósł 3,5 mtCjona zł. Z tej sutmy 
zaś przypadają na Francje 1,8 rrelijtana, a na Szwaj 
carję 1,7 miilljiona zł.

Co zaś i yczy się nowych emisyj, poz^siających 
W zjwdążkiu z podwyżką kapitałów, to wv;mi > dy one 
58,4 miljiona zł. z czego przypadły na: Francję 187 
m£|jiona (4 to w akcyjne), Czechosłowację 9,8 mi- 
ljjoaaa, Slzwajcarję 9,2 miljona, Anglję 6.8 miljona, 
a HóŁandję 6,3 rmljona zł. Lwia część tych towa­
rzystw akcyjnych, posiadających akcjo(narjius7v za 
granicznych, przvpada na przemysł maszynowy i 
elektrotechniczny (5 towarzystw), ponadto na 
przemysł chemiczny (również 5 towarzysiw) i wló 
ki. naiiczy (3 towarzystwa).

I*

j 9  b A L ^ V S  C IĄ G U  2  B E K O R U O W m  P O W O D Z E N I E M  wyświetla y *
! Najpotężniejszy fihn świata!! Kinoteatr dźwiękowy

m  Z A C K  O D Z I E  B E  Z  Z M I#  N  ii
I

Epoąea krwi ' łez, przelanych w czasie W. elk k i Wojny — Wed/ług genialnej powieści ERYKA E )  
MARJi REMAROUłKa. — Fkm, który żyć będzie wiecznie w pam.ęci w idza!!! —  Początetr mm
przedisiawień o godz. 5, 7, 9'10, w niedz elę o godz. 3. 5, 7, 9‘10. — Przedsprzedaż bidetów przy 

kasie kiiria od godz. 3‘30 popołudni u. G e r t r u d y  5 . T e l .  124-J.S

W kalejdoskopie prasy
JAK ENDECJA OCENIA SYTUACJĘ %

„Gazeta Warszawska" pisze:
Sytuacja jest przeraźliwie jasna. Czy jest do­

brze? Nie. Czy można dalej zwlekać a „prze­
trzymywać" koa.uutktiurę? Nie, Czy rząd może 
sam uisuinąe zło? Nie. Czy potrzebne są zmiany 
usita$4? Tak,. Kto te zmiany może przeprowa­
dzić? Sejm. Czy obecny Sejm ma taką w ię­
kszość, która uchwalił potrzebne ustawy w e­
dług pianiu, opracowanego przez rząd? Tak. 
Więc dlaczego się tego nie robi? Dlaczego za" 
miiast zmiany ustaw, najhardziej dotkliwych dla 
życia gospoda rcizie go, każe się Sejimowii po kiiil- 
kiu dniach iść do domu? I dlaczego to wła5rde 
nazywa sę regeneracją parlaunentaryizmiu?

IJeżeli nawet oheoneimu Sejmowi nie pozwą 
Ja się pracować, to wchodzą tu w  grę trzy po­
wody, Pierwszym z nich jest ten czynnik, który 
— jak to sam wyznał — nie pozwalał pracować 
trzem poprzednim Sejmom. Drugim jest fatawi­
styczny pesymizm kierowników obozu rządowe 
go, którzy id etyl/ko -nie m?iją żadnego, dalej idą 
cego progi,amu walki z kryzysem, ale którzy

walkę tę uważają za beznadziejną. Wireczcie 
trzeci powód, to obawa publicznej k rytyk . czy 
!i peprositu —  V)h:i v a przed opc^.edą.

TAJEMNICZE O D EZW Y  
W  endeckimi „Kurjerze Poznarislam " czyta­

my:
,,Od pewnego czasu rozsyła siię anoiaiimo-we 

odezwy z podpisem „sprizysiiężonych kotnfedera 
tów. Odezwy wzywają w  jaskrawych sHówia^h 
do walki z rządem w  Warszawie, do „krwa­
wej kąpieli11, do utworzenia własnego rzą/diu w  
Pczinaniiiu, czy zgoła „tr.iuimwjratiu*", stoładające- 
go się z Dmowskiego Hallera ś Koi fan tego iitjp. 
Odezwy zapowiadają wybuch powstania na 
3 maja. U dola figuruje apel: „Niezwłocznie
przedrukować w dziesiątkach egzemplarzy i  no 
zesłać do wszystkich miejscu w  ości oalej Polsk 
jeszcze przed terminem. aby wszyscy byli 
przy gotowani do walnej rozprawy".

Odezwy — dodaje „Kurjer Poznański" — ma 
ją wyraźnie charakter prowokacyjny. Na lep 
ty oh prowokacyi, wzorowanych na mioąikTe- 
wsklch metodach, nikt się wziąć nie pozw ał".

hini^InwaflUtil

l^zimordiow^inifciniiU współpraciowiiiikowi na­
szemu, JAKGBOW I FA U ST O W I w  Brzesku 
,z  powodtu zgontu M atk i składam y w y ra z y  g łę- 
bo(ki<ego współczucia.

Komitet dla Bud. Żyd. Domu Ludowego. 
65óg Komitet Lokalny oraz Tarbut

w  Brzesku.

Róża Bretkolzówna Prof. B. Lercbenfeld
JStansiawów Kraków

zaręczeni w kwietniu 1931 r.
Osobnych zawiadomień nie wysvła s'ę 661 g

Pola  Herzfg Jonas Ąnisfefd
Podgórze K a lw ara

zaręczeni w  kwietniu 1931 r. f6 g

g>li i wynocha znowu walka niędzy protestantami 
a ,.papaMatni‘‘ anglikańskimi. PierWsi byli za dy- 
nasrją hanowerską, a drudzy za nieślubnym sy­
nem Jakćha II. Zwyciężyła partja hanowerska, a 
kró] Jerzy I. wstąpił na tron. Wszyscy, którzy 
walczyk za dynastją, sowite otrzymali wynagro­
dzenie, tylko Defoe z misterni wyszedł rękoma. 
Znalazł się znowu w skrajnej nędzy. Poznaje 
Wtenczas marynarza Aleksandra Selkirka, który 
mu opowiedzą al kilka awanturniczych * przygód 
swego życia. Kelkirk pokłócił się ze swym kapi­
tanem, który go wysadził na sann otrą wyspę. Na 
tej wyspie spędził Selkirk cztery lata. Defoe 
na podstawie opowiadań tego marynarza napisał 
swego „Robinsona" Powieść miała odraza nie­
bywały sukces, w  jednym roku ukazały się trzy 
jej wydania. Szkoda tylko że później Defoe napi­
sał drugą część powieści, która jest znacznie 
słabsza od pierwszej.

Teraz dopiero zabrał się Defoe do pracy lite­
rackiej i ogłasza rozmaite powieści, m. in. „P a ­
miętniki skazańca" Materialnie powodziło mu się 
nieźle. Szczęście trwało jednak znowu niedługa, 
Defoe jako znany opozycjonista obawiał się, że 
lada dzień wtrącą go do więzienia. Mając już prze 
szło la t 70, ucieka z dom a. ukrywa się wśród 
Zr.ajomwych, a sąd po raz drugi ogłosił jego upa­
dłość. Defoe zmarł w  80 roku swego życia, dnia 
28 kwietnia 1731 roku. Zmarł jako ostatni nędzarz, 
najstarszy syn zabrał mu cały majątek. Jest to 
właśnie tragedja autora najpopularniejszej powie­
ści dla dzieci, że jego własny syn był dla niego 
najokrutniejszym człowiekiem na świecie. Defoe 
zostawił po sobie 254 tomy oowieśt i, niezliczoną 
ilość artykułów i fedeto-now zamieszczonych we 
wraanych i cudzych pismach. (-ai)

B łiaćeitfti i  dzlrdżiny żydowskiej ipfekf
społecznej

ZW IE D ZE N IE  ŻYD. KO I ONJI RABCZAŃSKIEJ.

Nuwy naczelnik wydziału opieki społecznej W o­
jewództwa krakowskiego p. Stefan Wilczyński 
zwiedził ostatnio kolon-ję dla dziatwy szkolnej żydo 
wskiej w  Rabce na Lęgu w  asystencji prezesa T o ­
warzystwa Rabczańskiej Kołoaji Leczniczej p. Dra 
Józefa Steinberga, kierownika tejże kolonji dyr. 
Silbcrsieina i delegata Związku opieki nad dziec­
kiem żyd. p. Dra Henryka Lesera. Naczelnik W il­
czyński obejrzał dokładnie stary i nowy budynek 
powyższej kalonfifPinformował aię szczegółowo o 
pracy i planach Towarzystwa i wyraził się z wial- 
kiem uznaniem o działalności i rozmachu zarządu 
kolo-nji, przyrzekając poprzeć jego starania i za­
mierzenia.

INSPEKCJA ŻYDOW SKICH IN S TY TU TY J  SPO­
ŁECZNO- O PIEKUŃCZYCH  W  KRAKO W IE ,
Chcąc zuooznać p. naczelnika W ilczyńskiego ze 

stanem i warunkami pracy krakowskich stowarzy­
szeń opieki nad dzieckien żydo.vskiem zainaojo- j 
wał Zachodnio-‘Małopolski Związek Towarzyst w 
Sierocych generalną insoekcję tychże. Przed kilka 
dniami zwiedził naczelnik Wilczyński w  towarzy 
stwie referentki p. Markiewiczówny i delegata 
Związku p. Dra Lesera vrzy instytreje nasze, a to 
„Ognisko Pracy", „Tow arzystw o Opieki nad sie­
rotami żyd.“ poza zakładów * ni i „Ochronkę dl a 
dzieci żydowskich". Naczelnik WTiłezyński poświę­
cił szereg godzin tym inspekcjom, informował się 
najdokładniej i z w ielk ien  zainteresowaniem o 
podstawach i systemie pracy powyższych stowa­
rzyszeń. stanowiących trzy etapy wychowawcze: 
wieku przedszkolnego, szkolnego i poszkclnego.

W  Szkole zawodowej dla dziewcząt żyd. „Ogni­
sko Pracy“  oprowadzała i informowała gości p.

dyr. Eliza Frcnklowa w  asystencji kierowniczek 
sekretarjatu i kursów, lak na ulicy Mikołajskiej,, 
jak i Stolarskiej, w  pracowniach bieliźniarskióh, 
krawieckich i gospodarstwa domowego wskazu­
jąc na konieczność konsolidacji administracyjnej 1 
założenia nternatu żeńskiego.

W  półinternacie „Towarzystwa Opieki nad Sie­
rotami żyd.“  pozazakladowe ni przyjmował gości 
prezes Dr. Jan Landau w towarzystwie kilku 
członków zarządu, wskazując na niewspółmiernie 
wielką i produklywrią działalność tego stowarzy­
szenia, opiekującego się dziećm. najbiedniejszych 
warstw żydowskich w stosunku do warunków i- 
środków, przyczem zaakceptował konieczność uzy­
skania własnych większych odpowiednio urządzo­
nych ubikacyj, celem rozszerzenia i zracjonalizo­
wania opieki.

W  „Ochronce żydów skiej‘‘ przy ul Mostowej, u- 
dzielała informacji wiceprezesowa n Dr. Szureko- 
wa, podnosząc olbrzymi wysiłek towarzystwa w  
kierunku utrzymania ochroiki, która winna być 
znacznie powiększoną, a niestety z powodu braku 
środków materjalnych zmuszoPia była ostatnio 
redukować ilość dizieci. Poziom wychowawczy o- 
hionki, jest wcale wysoki.
Naczelnik Wilczyński w yraził podziw dila żmu­

dnej i ofiarnej pracy powyższych towarzystw, pra- 
cującyoh w tak niezwykle ciężkich warunkach, o- 
raz życzenie poznania dalszych instytucyj (inspe­
kcja w  obu Rursach męskich i sierocych, Ekster-' 
nacie i Domu Starców, odbędzie się w  .najbliższym 
czasie), przyczem oświadczył się za kierunkiem 
specjalizacji opieki w  ramach koordynacji i kon­
solidacji, przyrzekając w  miarę możności swe po­
parcie

KUMOR ZA G R AN ICZNY
U PRO W AD ZENIE .

— Biedny mój przyjacielu, wiec ten łajdak upro­
wadził twoją córkę; a dlaczego wogole wpuściłeś 
go do twej rodziny?

— Nie wiedziałem przecież, że przychodzi z po­
wodu mojej córki. Myślałem, że chodzi mu o moją 
żonę.

(G-ens qui rient).

ZŁE  PRZECZUCIE.
Szef: Zauważył pan coś podejrzanego u naszego 

prokuirzysty ? Cóż takiego?
Praktykant: Przyszedł diziś rano do biura bez 

wąsów i wypożyczył sobie nasze auto,
Szef ( mdilieóe).

(U  Trayaao).

DOBRE SERCE.

Znowu się na mnie gniewasz, mój dobry Mar­
celu?

— Oczywiście. I zerwałbym natychmiast nasz. 
stosunek, gdybyś nie była zoną mojego najlepsze­
go przyjaciela.

(Journal A mus ant).m

N A  ZM IAN Ą
Litościwy przechodzień daje jałmużnę koudecae, 

która popycha przed sobą wózek z biednym para­
litykiem.

— Wozi go pani cały dzień? —  ryta filantrop.
—  Niee... szanowny panie,' zmieniamy się, popo­

łudniu ja leżę w  wóćśku a on popycha.
£Jod0D):.
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L i s t  7  T a r n o w a
K< nlereucja okręgowa Mizrachi. —  Walne Zebra­
nie Taarbuthu. — Rządy komisarslde w kahale. — 
Z  Kasy Oszczędności. — Demonstracje bezrobot­

nych.

W  ub. niedzielę odbyła się w gmachu szkoły bar. 
Hirscha Konferencja okręgowa org. Mizrachi z 
współudziałem delegatów z Bobowej, Bochni, Itrze 

Dębicy, Mielca, Muszyny i Nowego Sącza. Z 
ramienia Egzekutywy Mizrachi wzięli udział w 
zjeździ e rabin Hulpern i A łier Maliler Zjazd za- 
gaiD prezes miejscowej organizacji Iow. Goefzler, 
poczean nastąpiły powitania i sprawozdania dele­
gatów  z prowincji. Następnie w ygłosili referaty 
rabin Haipera o zadaniach Mizrachi, tow. A. Mah- 
ler o ideodogji i wychowaniu młodzieży i tow. Un- 
ger o ruchu Haszomer Hadati. Konferencja za­
kończyła się ożywioną dyskusja, która rozwinęła 
się nad referatami.

Pod przewodnictwem tow prof. Krescha odbyło 
się Walne Zebranie Tarbuiiu. Sprawozdanie z pra­
cy złożył tow. Uiiiger. Urządzono 20 odczytów, 
prowadzono kilka kursów języka hebrajskiego, na 
które uczęszczało 100 osób. Tow. Hoenigowa zło­
żyła sprawozdanie kasowe. Nad sprawozdaniami 
wyw iązała się dłuższa dyskusja, poczem jednomy- 
śilnie podziękowano p. prof. Zwecherowi za jego 
ofiarną i owocną pracę. Wkońcu wybrano nowy 
wydział, do którego wchodzą również delegaci or 
ganizacyj młodzieży. Tow. Neiger, Spanauf i Dr 
Silberman zostali wybrani delegatami na konfe­
rencję krajową Tarbutu.

Z inicjatywy grupy stdm- sjonistyczincj zostanie 
wkrótce założone stowarzyszenie starszej mło­
dzieży stam- sjanislyoznej pod nazwą „Bnej- Sjon11. 
Inicjatywę tę witamy z szczercm zadowoleniem i 
nie wątpimy, że nowozaiożona organizacja przy­
ciągnie liczne szeregi starszej młodzieży, dotyeh 
czas niezorganizowanej

Już nieraz była mowa na łamach „N  Dz.“ o fa ­
talnych stosunkach, jakie panują obecnie w  gminie 
żydowskiej, prowadzonej przez p. komisarza Dra 
Silbigera. Do licznych kwiatków jego dzifłalności 
ciągle przybywają nowe, które wykazują, jak bar­
dzo niepopularnym jest p Dr. Silbiger wśród spo­
łeczeństwa żydowskiego i jak zupełnie bez echa 
przechodzą wszelkie jego ,,rozkazy11. I tak n o 
zwrócił się p. Dr. Silbiger do zawiadowców Beth 
Hamidraszu p.p. I Kohna i J Sz. Manna z żąda­
niem przedłożenia gminie ksiąg kasowych, wyka 
zu członków itp K ierownicy Beth Hamidraszu z 
zrozumiałem oburzeniem wyprosili sobie wtrąca­
nie się p Dra Silbigera w sprawy, nic go nie ob­
chodzące, a na znak protestu złożyli kierownictwo 
Beth Hamidraszu. P. Dr. Silbiger wcale jednak 
niezrażomy tern niepowodzeniem poczyna i w  in­
nych bóżnicach robić „czystki11 na swój sposób 
Kiedy w  starej synagodze dotychczasowy zarząd,
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Powieść o człowieku prostym
/ upoważnienia autora przełożył Józef Wittłin

Tak, miał czas, dość długo jeszcze musi żyć! Przed 
nim leży wielki Ocean. Jeszcze raz musi go prze­
płynąć. Cale to w ielkie morze czeka na Mendla 
Cały Zuch,nów w iy z  z okolicami czeka na Mendla: 
i las sosnowy i żaby w  bagnach i świerszcze na 
polach. Jeśli Menwchim nie żyje. to leży na małym 
cmentarzjdiu i czeka na niego. Mendel również 
lam się położy. Lecz najpierw wstąpi do zagrody 
Sameszkina, nie będzie się już bał psów. dajcie mu 
wilka z Zuch,nowa a Mendel nie będzie się bał Nie 
zważając na chrząszcze, robaki, ropuchy i pasiko­
niki, położy się na gołej ziemi Dzwony kościelne 
będą mu przypominały nasłuchujący błysk w  głup­
kowatych oczach Memuohima. Mendel odpowie:

—  Wróciłem, drogi Sameszkinie, niech tam inni 
sobie wędrują po świecio. moje światy wymarły, 
wróciłem, aby tu na w ieki zasnąć.

Błękitna noc rozpina się nad ziemią, gwiazdy 
błyszczą, żaby kumkają, cykają świerszcze, a tam. 
w  ciemnym lesie śpiewa ktoś pieśń Menwhima.

Tak zasypia dziś Mendel, a w ręku trzyma zw ią­
zaną chustkę.

Nazajutrz rano poszedł do mieszkania Sko- 
wronnków, na zimnej płycie kuchennej położył ta­
sak 1 rzekł:

—  Pand Skowroamek, tasak się znalazł!

na skutek gospodarki p Dra Silbigera, gremjalme 
złożył mandaty, p. dr Silbiger zamiast przepro­
wadzić nowe wybory, zamianował swoich „komi­
sarzy". Niemal wszyscy członkowie Starej Syna­
gogi wystosowali przeciw temu ostry protest do 
Tymczasowego Zarządu Gminy Opiaja publiczna 
czuje, się jednak dużo bardziej zaniepokojoną o- 
sljIn ią uchwalą gminy, na podstawie której za­
rządcą domów gminnych wybrano najserdeczniej­
szego przyjaciela p. Dra Silbigera, do którego rzą­
dów lrud.no jest mieć choćby odrobinę zaufania. 
N ow y zarządca będzie otrzym ywał dwukrotnie 
większą pensję, aniżeli dotychczasowy. Jeduem 
słowem p. Dr. Silbiger jest ogromnie hojny wobec 
swoich przyjaciół, niestety — publicznemi fundu­
szami. Tego rodzaju szczodrość jest mimo wszyst­
ko bardzo niesmaczną i nie na miejscu.

Staraniem patronatu Haszomer Hacair odbyło 
się w sali Sokoła przedstawienie pod hasłem Dzie­
ci dla Dzieci. Na program złożyły się obrazy sce­
niczne pi „Niebieska skarbonka1*, monolog humo­
rystyczny „Kuba na s tra ży1 oraz „Baśń jyioscn- 
ng* z baletem przygotowanym przez p Irenę Trau 
mówtnę z akompanjamentem fortepianu p. Luicji 
Traumównej. W ieczór należy uważać pod każdym 
względem za udany.

W  sali Domu Robotniczego odbyła się akademja 
ku czci Pereca. Uroczyste przemówienie wygłosił 
tow Gruetnberger

Miejska Kasa Oszczędności uchwaliła obniżyć 
stopę procentową od wkładek dolarowych z 7 na 
6 procent, oraz obniżyć stopę procentową od udzie­
lanych pożyczek tak zlotowych, jak i dolarowych, 
z wyjątkiem kredytów budowlanych, z 11 proc. na 
10 i pól proc. Uchwała ta ma zostać jeszcze za­
twierdzona przez Radę Przyboczną miasta. Obec­
ny stan wkładek wynosi w  Kasie Oszczędności po­
nad 17, mil jonów zł.

Staraniem Rady Przybocznej, zmierzające do 
skłonienia ks. inf. Mysora, by cofnął 'sw ą  rezy­
gnację z Rady Kasy Oszczędności, pozostały bezo­
wocne, wobec czego odbędą się wybory uzupełnia­
jące.

Ostatnio odbyły się przed starostwem i ratu­
szem demonstracje bezrobotnych, przy współudzia­
le kilkuset osób. Demonstracja miałą przebieg spo­
kojny. W  związku z tem odbyło się w  starostwie 
posiedzenie, na ktorem byli obecni właściciele za­
kładów przemysłowych oraz kierownicy urzędów 
państwowych i komunalnych Przedsiębiorcy zo­
bowiązali się przejściowo zatrudnić 200 do 300 o- 
sób Będzie to tylko minimalną ulgą dla bezrobot­
nych, którzy wzrośli do liczby 2000 Delegacja zło­
żona z b. min. Kw iatkowskiego i starosty Dra 
SkWarczyńskiego wyjechała do W arszawy celem 
poczynienia starań o uzyskanie większych kredy 
tów  dla zatrudnienia bezrobotnych.

Uruchomienie rzeźni ma nastąpić w  ciągu naj­
bliższych dni natychmiast po wykończeniu robót 
wodociągowych i elektrycznych. W  obecności in-
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żynierów odbyły się pierwsze próby uruchomienia 
bójn i..

W  najbliższym czasie zostanie przeniesiony plac 
targowy z Burku na Kapłonówkę, gdzie budują 
się obecnie staraniem p. inż Schanzera hale targo­
we. Natomiast na Burku staną hale spożywcze, 
które znajdowały się dotąd na rynku.

W  ostatnim sezonie wyprodukowały Mościce 
54.000 ton nawozów sztucznych, z tego ponad 
30 000 ton poszło na eksport, resztę sprzedano w  
krajiu.

Jan Żyrawski z Rzędzina został aresztowany za 
kradzież obuwia wartości 1.500 zł u firm y Kres eh 
i mydła wartości 50 zł u firm y Reder et Gold- 
berg. —  Nieznani sprawcy włamali się do zakła­
du krawieckiego p Seidena i skradM prayhory  
krawieckie. Szkoda wynosi 1500 zł.
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ŹYD. W  C IESZYN IE
(Kor. w ł.) W  niedzielę 26 ban. odbyły się wy­

bory kahałne do I. Koła, podczas których Zjedno­
czona Lista Żydowska zdobyła i tym razem wisos- 
stkie mandaty. Wybrani pp.: Dr. Muller, dr. Sand- 
haus, dr. Pastor, Głass, Spiitzer, red. ReichHłamo, 
Ing. Spieler i May. Zastępcy pp.: Klein M., Schłeu- 
derer, Kohn i Barber. (© .)

OBCHÓD 10-LECIA PO W S TA N IA  ŚLĄSKIEGO 
W  STO LIC Y

W  dniu 2 i 3 maja odbędą się w  Warszawie uro­
czystości poświęcone obchodom dziesiątej rocz­
nicy trzeciego powstania śląskiego.

2.500 PO LICJANTÓ W , 36 A U T  C IĘŻAROW YCH,
8 K A R E TE K  POGOTOW IA RATUNKOW EGO
W  związku ze zbdiżającem się świętem rohot- 

niczem w dniu I-go maja utworzono w  Wansasa- 
w ie specjalny komitet bezpieczeństwa złożony 
z wybitnych przedstawicieli władz. Policja zarzą­
dziła ostre pogotowie, które będzie trw a ­
ło od czwartku o gadzinie 6~tej wieczorem 
do soboty do godzimy 8-mej raoo. Głó­
wna komenda znajdzie się w  gabinecie komi­
sarza rządu, gdzie zainstalowano kilka telefonów

Chciał szybko się ulotnić, ale Skowronnkowa 
zaczęła:

— Znalazł się! To nie było trudne, przecież w y ­
ście go schowali! A  zresztą, wczoraj spaliście mo­
cno. Przyszliśm y jeszcze raz pod sklep i pukali­
śmy. Czyście słyszeli już? Frisch. ten z lodziarni, 
ma wam coś ważnego do powiedzenia Musicie na­
tychmiast iść do niego.

Mendel przeraził się. A  więc jednak ktoś go 
wczoraj w idział Może jakiś inny człowiek splą­
drował mieszkanie, a podejrzewają Mendla. A mo­
że nie były to wcale oszczędności Dobory, tylko 
Frischowej, a om. Mendel, je zrabował? DTŻaly mu 
kolana.

— Pozwólcie mi usiąść — ^zekł do Skowronmko- 
wej.

— Dwie minuty możecie siedzieć —  powiedzia­
ła —  potem muszę gotować.

— Co to za ważna sprawa? - badał. Ale zgóry 
wiedział, że ta kobieta niczego mu nie zdradzi. 
Przeraziła się jego ciekawości i milczała. Potem 
uznała, że nadeszła pora, żeby go odesłać.

— N ie mieszam sie do cudzych spraw. Idźcie do 
Frischów! — powiedziała.

Mendel poszedł, postanowił jednak nie wstępo­
wać do Frischów Mogło to być tylko coś złego 
Już samo przyjdzie w  porę. Czekał.

Po  południu wszakże przyszły z wizytą wnuczę­
ta Skowronnków, i Skowronukowa posłała Men­
dla po trzy porcje kremu poziomkowego Niepew­
nym krokiem wszedł Mendel do sklepu. Mister 
Frisch a na szczęście nie było. Jego żona powie­
działa:

— Mąż ma panu coś bardzo ważnego do zako­
munikowania, niech pan napewno przyjdzie po po­
łudniu!

Mendel zachował się tak, jakgidyby tego nie sły­
szał. Serce tłukło mu gwałtownie, uciec mu chcia­
ło. Ściskał je mocno rękami. W  każdym razie gro­
ziło mu coś złego Chciał powiedzieć prawdę, 
Frisch by mu uwierzył. A  jeśli mu nie uwierzą, i© 
pójdzie do więzienia. No to co z tego? Umrze w  
więzieniu a nie w  Zuehmowie.

Nie mógł zdobyć się nato, aby opuścić okolice 
lodziarni. Chodził tam i z powrotem przed skle­
pem. W idział, jak wraca młody Frisch. Chciał 
jeszcze czekać, ale nogi jego same pobiegły do 
sklepu Otworzył drzwi, wprawiając w  ruch prze­
raźliw y dzwonek, lecz na to, aby te drzw i zam­
knąć — sił jiuż nie znalazł, tak, iż dzwonek alarmo­
w y dzwonił bez ustanku. Gwałtowne dzwonienie 
ogłuszyło Mendla i rzekłbyś, uwięziło go. Słał spę­
tany tem dzwonieniem, i niezdolny do poroszenia 
się. Mister Frisch sam zamknął drzwi. W  ciszy, 
która teraz zapadła, słyszał Mendel, jak mister 
Frisch mówił do żony:

— Prędko, wodę sodową z sokiem malinowym 
dla mister Singera!

Jak dawno już nie mówiono do Mendla: „Mister 
Singer11? Dopiero w  tej chwili pojął, że przez dłuż­
szy czas mówiono doń tylko: „Mendel11 po to, aiby 
mu dokuczyć. T o  jest kiepski dowcip Frischa —  
pomyślał. Cała okolica wie, że ten miody człowiek 
jest skąpy, a on sam wie, że ja tej wody z sokiem 
malinowym nie zapłacę, Nie będę pał.

—  Dziękuję, dziękuję, —  rzekł Mendel — nic nie 
będę pał.

—  Przecież pan nie da nam kosza, — powiedzia­
ła z uśmiechem Frischowa.

—  Mnie chyba nie da pan kosza! — powiedział 
młody Frisch. (fi. «L ».)
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i aparatów sygnalizacyjnych. W  pogotowiu bę­
dzie stało 2.500 policjantów pod zielonym na .3 
grupy. Policjanci będą m ieli do dyspozycji 35 auit 
sanmctiodo-wych, 15 aut pasażerskich, 15 motocy­
kli i 2 szwadrony policji konnej. Pozuteai poraź 
pierwszy będą patrolowały aiuita pancerne z kuło- 
miolaczami. Ulalicjją będzie dowodzie 100 komi­
sarzy. T iam w aje i  autobusy będą kursowały do­
piero od 3-ciej godziny popołudniu. Pogotowie ra­
tunkowe przygotowało 8 karetek, a dyżur odby­
wać będzie 16 lekarzy. -

TzIGA OuttiUOJSY T ićA & TA TÓ W
NtvWozorgan' zowana s. inicjatywy stowarzy­

szeń pacyfistycznych liga oenrony trakta­
tów  ndędzynarod^wydbj występująca prze­
ciwko tendencjom rew izjom  sl ycznyrn zamierza 
zwołać w czerwcu br. konferencję do W arszawy 
,W obradach tych uczestniczyć będą przedstawi­
ciele lig i z Francji, Polski, Jugoslawji, Czechosło­
wacji i  Rumun*!.

FATALNE  PIOSENKI N A  POW ITANIE  MJ-
N jlS IR A

Jak wiadomo min. pracy i opieki społecznej 
Hubicki baw ił ostatnio w  Wilnie, gdzie badał sy­
tuację powodziową. W  czasie zwiedzania przez 
p. min. Hubickiego zakładu dla dziewcząt imienia 
św. Antoniego na Antokolu, zaszedł charaktery­
styczny wypadek. Woda zalała parter zakładu, w o 
l>e* czego dziewczynki umieszczone zostaiy przez 
ptrzełozouą w sypialniach na pierwszem piętrze.

•W chwili wejjścda p. minicira dziewczęta na 
dany znak za initon Dwały piosenkę „N ie wrócą mło 
de lata".

iP. min. Hubicki uśmiechając się powiedział: „to 
dta ntuie śpiewałyście młode panie“ .

Zażenowana przełożona poieciła zaśpiewać coś 
weselszego. Po chwili zabrzmiała piosenka: „Ja 
słyszę Jasiiu, że ty nic nie robisz, że się wylegu­
jesz, cały dzień próżnujesz'*

P. min. Hubicki bez słowa opuścił zakład.

MAGISTRAT M. ŁODZI PRZECIW  REDUKCJI 
PŁA C  URZĘDNICZYCH

Magistrat m. Łodzi zaskarżył do najwyższego 
trybunału administracyjnego zarządzenie ministra 
s-piaw wewnętrznych, dotyczące 15-proc. redukcii 
uposażeń pracowników miejskich. Orzeczenie try­
bunału adminis Lracyjnego w tej sprawie oczekiwa 
uc jest z dużem zainteresowaniem, gdyż będzie 
miało ono charakter prejudykatu dla wszystkich 
zw iązków  komunalnych w  Polsce.

PROJEKT ZNIESIENIA  PRACY NOCNEJ 
W  REDAKCJACH

W  W arszaw ie krążą pogłoski, że w związku 
z ciężkim kryzysom, jaka przeżywa prasa w ar­
szawska, wydawcy zamierzają znieść pracę nocną 
W redakcjach, kosztującą, jak wiadomo, o 30 pro­
cent drożej od pracy dziennej. Wedle tych po­
głosek, polskie pisma poranne będą kończyły pra­
cę o goJ z. 12-tej w  nocy.

DOOKOŁA TRAGICZNEGO ZGONU AKTORKI 
W ARSZAW SKIEJ

O tragicznym zgonie aktorki warszawskiej śp. 
Marji ArnoLdówny- Fiszer owej —  o czem w  czę­
ści nakładu wczoraj już donieśliśmy — czytamy 
W pismach warszawskich:

Tragiczna śmierć młodej aktorki warszawskiej 
śp, M arji Am oldówny (F iszerow ej) żywo poru­
szyła sfery teatralne stolicy

Okazuje się, że przyczyną śmierci śp Arnoldó- 
wny był anewryzm serca, który nastąpił w cza 
sic kąpieli. Żadne inne hipotezy, a zwłaszcza po­
głoski o samobóistwie, nie mają uzasadnienia.

Jeden z wybitnych autorów dramatycznych opo­
wiada nam. że onegdaj w południe spotkał śp. Ar- 
noldównę w  Alejach Ujazdowskich, rozmawia! 
z nią czas dłuższy i nie zauważył żadnych cech 
najmniejszego choćby zdenerwowania czy podnie­
cenia. Przeciwnie, młoda i znana z m ody artyst 
ka czuła się doskonale i wyglądała bardzo do-

W ydział P o w ia to w y  w  Krośnie
skreśla wszystkie subwencje na cele żydowskie

Do wiadomości Województwa Lwowskiego!
Piszą nam z Dukli: W spółżycie ludności żydow­

skiej z ludnością polską w  Dukti przedstawia od- 
daWiia obraz wyjątkowej wprost zgodliwości i 
harmonji. Żydowska Ludność miar Lczka stanowi 
80 procent ogółu mieszkańców; ułożony zgodnie 
stosunek reprezentacji w  radzie gminnej rezerwu­
je dla ludności żydowskiej o dwa miejsca więcej 
niż dla chrześcijańskiej. Podczas ostatnich wybo­
rów  w  r. 1927, kiedy to po raz pierwszy w IV  ko­
le stawała do wyborów  młodtzież i kobiety, Żydzi 
mimo to nadal dotrzymali ugody, wystawiając ra­
zem z ludnością pod ską wspólną listę, na którą gło­
sowali wszyscy obywatele bez różnicy wyznania.

Ten stosunek wzajemnej zgody i współpracy 
znajduje też w yraz w  budżecie gminnym, w  któ­
rym Rada gminna stale jednomyślnie zamieszcza 
ustalone zgodnie przez obie strony kwoty na cele 
instytucyj społecznych tak chrześcijańskich, jak l  
żydowstdch. Rok j. ocznie proponuje komisja f i ­
nansowa następujące pozycje na cele opieki społe­
cznej: doraźne zapomogi i łoszta  pogrzebów bie­
dnych 1500 zł., koszta leczenia biednych 100 zł. 
(chrzęść), utrzymanie przytułku starców i bied­
nych 600 zł. (chrzęść.), subwencja dla stow. opie­
ki nad sierotami żydowskieini 360 zł. (żyd.), sub­
wencja dla biednych położnic i chorych żydow­
skich 200 zł. (żyd.) i na Gema lat Chasudim 200 zł. 
(żyd.), r,a dożywianie dzieci szkolnych 50 zł 
(chrzęść), na dom noclegowy Chanusat Orchim 50 
zł. (ż y d .n a d to  na utrzymanie biblioteki szkolnej 
100 zł., na bibiljotekę Żyd. Czytelni ludowej 100 
zł. (żyd.), subwencja dla młodzieży akademickiej i 
Ptza bory naukowe dla ubogiej dziatwv szkolnej 
70 zł.

Rada miejska wszystkie te pozycje po dyskusji 
przyjmowała, a W ładza powiatowa budżet ten 
stale zatwierdzała. Podobna:? też i Rada gminna na 
posiedzeniu w dniu 28 stycznia br. uchwaliła jed­

nomyślnie wszystkie powyższe pozycje, z tv*n do­
datkiem, że dodatkowo na przytułek dla biednych 
starców chrześcijańskich preliminowano o 100 zł. 
więcej niż poprzednio, zaś dla stow. niesienia po­
mocy biednym żydom „Bikur Cholina" uchwaloow 
kwotę 100 zł. ;

Zdawało się, że wzorem lat poprzednich władze 
powiatowe w Krośnie budżet ten zatwierdzą, sko­
ro budżet ten został uchwalony jednomyślnie p . w  
cala radę. Tymczasem nagle powiał w Krośnie kH 
ny wiatr... W ydział Pow iatow y wziął nagle na o - 
szczędność, ale na oszczędność bardzo jediocwitroo-1 
ną (czytaj: antysemicką), gdyż skreślił wszystkie 
pozycje na cele żydowskie. Że nie szło tu 
nic o motywy oszczędnościowe, wynika styd, Se 
W ydział Pow iatow y polecił równocześnie gmfinSe 
dukielskiej podwyższyć dotacje na rzecz aoskofy. 
Jeśli zaś te dotacje są zdaniem Wydziału Pow iato­
wego konieczne, to dlaczego o fiarą  miały paść 
jedynie tylko subwencje na cele żydowskie, a nie 
proporc jon ak ie  wszystkie subwencje?

Oburzenie z powodu tak jaskrawo niesłusznej u- 
chwały było też w  Dukli powszechne Rada gmin 
r.na uchwaliła jednomyślnie wszy sukienni • głosa­
mi chrześuijańskiemi i żydowskieini, protest prze­
ciwko orzeczeniu Wydziału Powiarowego, a cenio­
ny dla swej sprawiedliwości i objektywuości bur­
mistrz ks. kanonik Typrow icz czyni starania o li­
chy lenie krzywdzącej decyzji w ładz po w iato  wycn.

Należy wyrazić nadzieję, iż W ojewództwo Lw o­
wskie po otrzymaniu protestu uchyli decyzję 
władz powiatowych i zatwierdzi budżet w brzmie­
nia Rady gminnej, tamkard ziej, że z tych wszyst­
kich biednych żydowskich, którzy korzystają ze 
subwencjonowanych instytucyj, ani jedna osoba 
nie pobiera zasiłku dla bezrobotnych, a nędza 
wśród nich jest wielka.

brze. śp Arnoldówna po ruzwodzae z dotychcza­
sowym mężem, z którym od paru lat żyła w  se­
paracji, miała wkrótce wyjść za mąż za jednego 
z członków arystokracji, hr. D.; którego brat ró­
wnież niedawno ożenił się z aktorką. Po licz­
nych burzliwych przejściach młodego życia, śp. j 
•AmoLdównie uśmiechała się jaśniejsza przyszłość 
Śmierć niespodziana i przypadkowa przecięła ży­
wot śp. ArnoLdówny. Zmarła pozostawiła 2-Ict 
niego synka.

W  SOPRAWiE SPÓŁDZIELCZEGO ZAK ŁAD U  
KREDYTOW EGO W E  LW O W IE .

P. adw. dr. Henryk Józef Meyer we Lw ow ie  pro­
si nas imieniem swego klijonta p. Sala Baraneńki, 
dyrektora Spółdzielczego Związku Kredytowego 
we Lwow ie, po myśli § 19 ustawy prasowej o u- 
mieszczenie odnośnie do artykułu ogłoszonego w  
„Nowym  Dzienniku" z dnia 25 bm. (Nr. It0 ) p. t. 
„Nowa afera oszukańcza z dolarówkami na raty'* 
następującej treści sprostowania: Nieprawdą jest 
jakoby dyrektor Spółdzielczego Zakładu Kredyto­
wego Baraneńko został aresztowany oraz jakoby 
wególe przeciwko niemu prowadzone były docho­
dzenia, jak nie mniej, by Baraneńko po otrzyma­
niu kilku rat przez „omyłkę ‘ wysyłał kllj Mitom 
niewłaściwe blankiety P. K  0 Natomiast prawdą 
jest, iż Baraneńko jest dyrektorem Spółdzielczego 
Związku Kredytowego, którato instytucja istnieją­
ca od szeregu lat solidnie i ^uimlennie wykonuje 
swe zlecenia i należycie wywiązuje się ze swych 
zobowiązań, a dalej prawdą jest, iż zawsze w y­
syłała klijentom swoim właściwe blankiety P. K. 
O , a instytucja ta padła ofiarą oszukańczego 
działania niejakiego Jakóba Hałbersteina, który 
dowiedziawszy się w  sposób podstępny o adresach 
niektórych klijentów Spółdzielczego Związku K re­
dytowego, wysłał tymże blankiety P. K  O z nume­
rami jego konta, woisując na tych blankietach f ir ­
mę „Spółdzielczy Związek Kredytowy"'. P rzeciw ­
ko wspomnianemu Jakóbowi Halbersteinowi pro­
wadzi Urząd śledczy dochodzenia, a dyrektor 
Związku Zakładowego Kredytowego Baraneńko 
został słuchany jako świadek. Be.zwłocznie po w y­
li ryciu oszukańczych manipulacji Halbersteina w y­
słał Baraneńko wszystkim swym odbiorcom li- 
sly ostrzegawcze.
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Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na nrestąc M A J  br.

ŚRODA 29 KW IETNIA

Kraków. (312,8) 11.40. Przegląd prasy, 11.58. Sy 
guał. LL.h-al. 12.10. Gramof., 13.10. Kom. meteor.,
14.15. Kom. goisp., 14,35. Dla harcerzy, 14.50. Radio 
kronika, 15.30. Dla maturzystów: „Źeromskii" —
proi. Adamczewski i 15.50. „Polska i Euiropa przed 
wojną światową" Dr. W. lipwństoi, 16 10. Dla ryba 
ków, 16.15. Dla młodzieży: „Zagadki i szarady**,
kwadram literat., 16.45. Koncert śpiew, stacja krak.: 
W. Uaiw ia'0 (Meyerbeer, Gounod), St. Żurawska (Mo 
».uszko, Pucciiinn), G. Messer (Pucem, H-aieyy), 17.15 
„Mannotrawistwią w  przemyśle i w  życiu pdbli 
cztrem" — odczyt Dyr. Srmg:eilskiegŚo 17.45. Kon 
cert poroń (Mozart, Woilf, Strauss). 18.45. Roizmait., 
18.55. Swiietifcca strzelecka, 19.10. Giełda zboż. 
19.25. Gramof.4i 9.4O. Dzńenn,k pras., 20. Sflcrz. poczt 
Inż. Bron.ewski:, 20.15. ,Wawel środowiskiem muzy 
cznem w  dawnych wiekach" — proi. Dr. Chybińsk: 
(ze Lwowa), 20.30. Koncert kamer.: I. Dubdsfca 
(I. skrzG. M. FM-edcirbaum (II. skra.) M. Szaleski 
(ailit) i Z. Adamska (wuioloncz.), 21.25. Aud. japońska: 
Muz. —  liter. 22.05. Aud. słowiańska, 22.50. Komun. 
23. Muz. tan.

Katowice. (408,7) 11.40— 16.10. p. Kraków, 16.15. 
Dla diziucu (p. Kraików), 16.45 Gramof, 17.15. p. Kra 
ków, 17.45 Koncert (p. Kraków), 18.45. Odcfinek po 
wiąśd, 19 Rozmadt. 19.15. ,.Z dzieów  foirtepdunu** 
(z muz.), 19.40. Dzie<nin'ik pras, 20. Wśród książek**,
20.15. p. Kraków. 20.30, Koncert (p. Kr>aków)„ 21.15. 
Aud. japońsika (p. Kraków), 22.05 Aud. słowiańska,
22.50. Komun. 23. Skrz. poczt, fraac, Mer.

L w ó w .  (380.7) 11.58— 15.15. p. Kraków, 1515.
„Szachy . 15.30 i 15.50. Dla maturzystów (p. Kra 
ków), 16.10. p. Kraków, 16.15. Dla dziieoi (p. Kra 
ków), 16.45. Gramof. 17.15. (p. Kraków), 1745. Kon 
cert (p. Kraków), 19.10. Giełda zbożowa.d gramof. 
19.40. p. Kraków i gramof. 20. Pogadanka liŁter.,
20.15. p. Kr-aków, 20.30 Koncert (p. Kraków), 21.15. 
Aud. japońska (p. Kraków). 22.05 Aud. słowiiańska,
22.50, Komun. 23. Mniz. tan.

Wiedeń. (516.3) 11, 15.20, Muz., 20. Komedja 
Budapeszt. (550,5) 12.05, 17,30. Ma/z. 18.30, Opera. 
Rzym. (441.2) 12.45. 17, 21.05 Koncerty.

—  ROSYJSKI B A R W N Y  F ILM  D ŹW IĘ K O W Y
W  tych dniach ukończone zostały w Moskwie pra­
ce nad rekonstrukcją nowych aparatów systemu 
inżyniera Szorina, przeznaczonych dila wyrobu 
barwnveh dźwiękowców, które w czasie najbliż­
szym odane zostaną wytwórniom do eksplotauji
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Raiś we środę 29 lwi. prenijeru. w  kinoteatrze 
li napięcia ze złotej serji niezapomnianych obra 
Ozarurjący dramat miłosny, rozgrywający się wś 
groza przyrody! Otchłanie białego piekła! Ogrom 
wyższa wszystkie dotąd widziane! Dramat w  oh 
filmu „Monte Santo'1 urocza LE N I R IEFEN STA  
łych gór — to krynica zdrowego sportu, to źdźbło 
musi oglądnąć ten porywający dramat! Z powoda

„S ZTU K A 1' — iłc ie  arcydzieło o porywającej ska­
zów jak: „Monte Santo' i „Syn białych g ó r ' pt.: 
ród skał, śniegów, sportów, nadzwyczajnych sen 
y skalistych turni! Oto obraz, który oryginalno 
serwatorjum na najwyższym szczycie Europy! 
HL. Koncert aktorski znanych gwiazd filmowych 
ludzkich zachwytów i wzruszeń. Kto pragnie zo 
wysokiej wartości artystycznej, dla młodzieży

TRAGEDIA NA M O N T -BLANC
saeyj i zabaw. Cudowna poezja Alp! Majestat i 
scią tema Lu, wspaniałością górskich zdjęć prze- 
Cbraz pełen sensacyj! W głównej roli bohaterki 
oraz elity sportsmenów świata. To  symłcaja lun- 
baczyć coś nowego, nieprzeciętnego, niebywmiego. 
szkolnej dozwolony.
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Wschód 
słońca 

4 m. 11

KWIECIEM

29
Środa 

12 Ijar 5691

Zachód 
słońca 

18 m. 54

Na powitanie Dra Wileńskiego!
Dir. Jehuida Wileński, drogi nasz towarzysz z Fa 

lestyny i  chlubnie znany w  świecie żydowskim 
działacz Keren Hajesodu, przyjeżdża do Krakowa 
dzisiaj we środę o  g. 9‘45 rano pociągiem w ie 
deóskim. Cieszymy się serdecznie, że i  nam bę­
dzie danem zetknąć się z niezmordowanym orędo­
wnikiem naszej idei, który przybywa właśnie 
z  Erec i przywozi nara pozdrowienia od naszych 
braci. Baruch haba!

„Palestyna —  Krym  — Argentyna 
]aho kraje kile n tza c ji żyd o w skie j"
Zapowiedziany na sobotę 2 maja br. odczyt 

dr. W ileńskiego na powyższy temat w yw oła ł zro­
zumiałe zainteresowanie szerokich kół żydow­
skiego społeczeństwa Krakowa. Osoba prelegenta 
Wybitnego znawcy problemów kolonizacyjnych i 
doświadczonego podróżnika, który na podstawie 
własnych obserwacyj wyrobił sobie sąd o rzeczj ,  
la nadto okoliczność, że dr. W ileński przyjeżdża 
do nas bezpośrednio z Palestyny, dają gwarancję, 
że odczyt sobotni wyjaśni w iele wątpliwości i  
rzuci snop światła w  tak skomplikowane proble­
my żydowskiej emigracji i kolonizacji.

M eksyk z ł mknął kramy dla rm gran- 
fdUi-robctnfikdisi

Minister spraw wewnętrznych Meksyku zwrócił 
się do ministra spraw zagranicznych, aby polecił 
wszystkim konsulom amerykańskim nie udzielać 
w iz  osobom, zamierzającym przybyć do Meksyku 
w celu poszukiwania pracy. (VAT).

U e zn itu iie  rzem ieślniczy muszą być 
b Łdani ui instytucie psyche technicznym

Izba Rzemieślnicza w  Krakowie komunikuje 
nam, iż wedle przepisów regulujących sprawy ter- 
niinatorskie, wydanych przez tę Izbę, a zatwierdzo 
nych przez Ministra Przemysłu i Handlu, rzemieś1 
nicy, zajmujący się' kształceniem uczniów w  miej­
scowości, w  której istnieje instytut psychotechni­
czny. mogą przyjmować uczniów na naukę tylko 
takich, którzy zostali poddani badaniu w  tym in 
stylucie psychotechnicznym, celem stwierdzeni c, 

czy wykazują oni odpowiednie uzdolnienie w  t* 
branym zawodzie. Rzemieślnicy, nie stosujący się 
do tego postanowienia, ulegną karze, przewidzia­
nej powołanemi przepisami.

W  interesie tak samych prymcypałów, którzy w  
ten sposób z góry dowiadują się, czy uczeń j o- 
siada odpowiednie zdolności, jak również w in­
teresie młodzieży rzemieślniczej, którą badanie, 
przeprowadzone przez instytut psychotechniczny 
może uchronić od niepotrzebnych strat czasu, 
względnie zwrócić do tego zawodu, do którego 
zdolności wykazuje, powinni rzemieślnicy kraków 
scy zastosować się do powyższego postanowieni* 
i  nie przyjmować ucznia, nim nie zostanie on 
poddany badaniu w  imtyitucie psychotechnicznym 
przy Muzeum Przemysłowem (ul. Smoleńsk 1. 9).
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— DiZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : Rynek A— B 
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4? 
Krakowska 19, i Kalwaryjska 27.

—  ZM IANY PERSONALNE W  KRAKOWSKIM  
SĄDZIE OKRĘGOWYM. Jak się dowiadujemy, 
mianowany niedawno wiceprezesem Sądu okręgo 
wego w  Krakowie dr. Adolf HuM, b. podkrokura- 
tor dla spraw politycznych, obejmuje z dnie ni 
1 maja br. przewodnictwo Wydziału IV  karnego 
w  Sądzie okręgowym. Obecny przewodniczący te­
go wydziału so. Pilarski będzie zastępcą przewo­
dniczącego. So, dr. Cieślewski przechodzi z wy  
działu IV  do senatu jednostkowego. Jak wiadomo,

wydziałow i IV  podlegają wszystkie sprawy, są­
dzone perzez Trybunał orzekający, a m. in. spra­
wy prasowe.

— ZE SPRAW  MIEJSKICH. Komisja dróg > o 
kanałowa Rady przybocznej na onegdaj odbytem 
posiedzeniu pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta dra Wielgiusa i w  obecności wiceprezyden­
ta miasta Ostrowskiego zatwierdziła koszta w y­
konawcze urządzenia ulic Gołębiej, św. Tom: 
św. Jana i części ul. Dietlowskiej kolo PKO., ot >z 
koszta urządzenia chodników w  ul. św. Kingi, 
Warszawskiej, Sołtyka i  kilku mniejszych chodu 
ków. Następnie przyjęła komisja projekt ar z i  
dizenia południowego toru jezdnego i chodnika. v ; 
ul. Dietlowskiej oraz sposób urządzenia ulic na 
gruntach mających się parcelować w  Dz. 7 IX  u 
wylotu ul. Rzeźniczej, tudzież projekty oświetl:- 
nia publicznego Osiedla Urzędniczego na Olszy w  
Dz. X IX  i ul. Widok w  Dz. X X II. Wkońcu ci- 
tw ierdziła komisja projekt budowv przedłużeu‘ •< 
kolektora wschodniego w ul. Pasterskiej i Gli .’’ a- 
nej, przedłużenia kolektora w  ul. Romanowi cza 
oraz kanału m. w  ul. Słonecznej.

— Z A K A Z  SPR ZE D AŻY  ALKO H O LU  1-GO 
MAJA. Na zasadzie rozporządzenia i ustawy o o- 
graniczeniach sprzedaży i spożyciu napojów ti- 
kobolowych zakazuje się w  dniu 1 maja br. sprze­
daży, podawania i spożywania napojów alkoho­
lowych na terenie miasta Kraków. Winni prze­
kroczenia niniejszego zakazu pociągnięci będą do 
surowej odpowiedzialności karnej w  myśl art. 8 
cynowanej ustawy.

— ZW ŁO K I TOPIELCÓW . W czoraj około go­
dziny 1030 wyrzuciła W isła na brzeg od strony 
Podgórza zw łoki nieznanego mężczyzny, lat oko­
ło  40 będące w  rozkładzie. W  tym czasie płyeąt 
W isłą statek i wzburzone fale zmyły zw łoki 
z powrotem do W isły, zanim robotnicy pracujący 
w  pobliżu mogli je wydobyć ma brzeg. Poszuki­
wania na razie pozostały bez wyniku.

Na terenie gminy W ola Batorska w  pow. bo­
cheńskim wyłow iono zwłoki nieznanego mężczy­
zny około lat 50. — Wreszcie wyłow iono na tere­
nie gminy Babicze z W isły  zwłoki mężczyzny li­
czącego około 50—55 lat. Policja prowadzi docho­
dzenia w  kierunku ustalenia tożsamości topiel­
ców. — W  obu ostatnich wypadkach na podsta­
w ie  oględzin zwłok można ustalić, że chodzi tu 
albo o nieszczęśliwy wypadek, albo o samobój­
stwo.

— N IESZCZĘŚLIW E W Y P A D K I P R Z Y  P R A ­
CY. W  czasie rozbiórki domu nieostrożnie spu­
szczona belka uderzyła w  głowę robotnika Bobra 
Michała tak fatalnie, że w  pół godziny po w y­
padku wyzionął ducha. — W  czasie zwózki ka­
mienia z kamieniołomów w  Miękini blok skalny 
zgniótł nogę robotnikowi Matluchowi. Ofiarę w y ­
padku odstawiono do szpitala.

—  O F IA R A  P IJAŃ STW A . Feliks Pałka robot­
nik z Grójca w  pow. chrzanowskim będąc w  sta­
nie nietrzeźwym usiadł na poręczy mostu kolejo­
w ego na stacji w  Chrzanowie. W  pewnym momen­
cie wskutek zdrzemnięcia się Pałka spadł ze zna­
cznej wysokości na szyny, doznając złamania pod 
stawy czaszki. Ofiarę alkoholu przewieziono do 
szpitala św. Łazarza w  Krakowie.

— SAMOBÓJSTWO. W  Zakopanem przy ul. 
Łukaszówki popełnił samobójstwo 50-letni Antoni 
Faułhamer z Hohenstadt na Morawach Przyczyną 
desperackiego kroku był rozstrój nerwowy.

— TRAG ED JA UM YSŁOW O CHOREGO. W  po­
niedziałek w  godzinach wieczornych przed g łów ­
ną pocztą doznał ataku szału Juljan Sitowski 
(lat 22) stolarz zam. przy uł. W ilga 6, który rzu­
cał się na przechodniów usiłujęc ich gryźć. Sitow­
ski został uhezwładndony przez 2 szeregowych 
policji. Ponieważ nieszczęśliwego nie chciał przy­
jąć szpital św. Łazarza jak również szpital w  
Kobierzynie, przeto po ozęściowem uspokojeniu 
się szaleńca odstawiono go do aresztów miejskich 
przy ul. Skawińskiej.

—  Ł U P  Z M AG AZYN U  KOLEJOWEGO W  W ie 
liczce włamano się do magazynu kolejowego, 
skąd skradziono skrzynkę, zawierhjącą 16 flaszek 
likieru „Bolsa“ , maszynę do szycia „Rast et Gas- 
ser“  i 2 paczki obuwia Szkoda wynosi 2000 zło­
tych. Dochodzenia w  toku.

—  PODRZUTEK. Nieznana kobieta pozostawiła 
w  bramie domu przy ul. Słonecznej 4, gdzie mie­
ści się oddział opieki uad dzieckiem, dziecko płci 
męskiej liczące około 6 miesięcy, owinęte w  stare 
szmaty z karteczką z napisem, że dziecko jest

ochrzczone. Podrzutka oddano do żłóbka miejskie­
go.

— W ŁA M A N IE  DO STAJNI. Klein Lazar zgło­
sił do policji, że dnia 27 hm. urwano kłódkę 
przy drzwiach jego stajni przy ul. Skawińskiej 
1. 12 i skradziono uprząż na konia wailości 200 
złotych.

— N A  GORĄCYM UCZYNKU. W  poniedziałek 
usiłowali się włamać do mieszkania Chaskla Mul­
lera przy iii. Dietla 15 dwaj złodzieje, których 
w  porę zauważyła dozorczyni domu. Szybko zam­
knęła ona bramę domu i zawezwała posterunko­
wego, który aresztował obu złodizieji. Są to: Leon 
Nawrocki (lat 25), zam. przy ul Twardowskiego 
1. 75 i Stanisława L igięzę (łat 19) zam. przy ul. 
Dworskiej.

 -o— --------

— POSIEDZENIE KOM ITETU  BUDOW Y ŻYD. 
DOMU GIMN. odbędzie się dziś we środę o godz. 
7 wieez. (Orzeszkowej 7).
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TABELA MISTRZOSTW A KLASY W  PIŁCE

RĘCZNEJ
Gier Stos. bramek ' Pk£

Wawel 2 15:2 4
Malbkab :̂ 3 12:8 4
Gracoyiiia 2 9:6 2
Sokół 2 9:7 t
Wiisła 1 1:7 0
Jutrzenka 2

------o§o-
1:13 9

NOW Y INSTRUKTOR LEKKOATLETÓW
KABI“ . W związku z otwiandiem sezonu łeftfaoarfflety 
cznego i rozpoczęciem tramkigów na bieżni udało slilę 
sekcja lekkoatletycznej Mabbabu pozyskać jedtoe&o z 
najwybitniejszych zawodników i wśdo&Q$owtOÓW w  
Polsce, zawodnika Le®}i warszawskiej, par. Do- 
bra-bo wsie ego, jako Ńnstnulbtona. P. Dobnatoc wstkL ma 
jąc ukończonych szereg kursów fachowych, należy 
do najlepszych instruktorów w  Krabowskita Ośrod­
ku Wychowania Fsizycanegto, z którego uatmiiemfia 
objął trening lekkoatletów „Małckaibi". Nie ulega 
w^tpliwościi, że pod tek doskonałem kierownictw e*n 
poprawią zawodnicy „Makkabii” zuacante swe wy­
niki. Treningi lekkoatletyczne pod bierowtnkttweBn 
P- por. Pobrakowskiego odbywają sfię m. bowsiia 
„Makbaihi" w poinliedznaiłlki, środy i piątki, od guoiŁ, 
4.30—7 wieez. +

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTW A JUNIO­
RÓW  „MAKKABI“ . Jako pierwsza impreza „T ygo ­
dnia Makbabi11 odbędą siię w  sobotę, dnfta 2 maja 
mistrzostwa lekkoatletyczne juniorów ^MaŁfcabf*. 
Juniorzy „Makkaibi11, którzy w rokni ubiegłym fldjO- 
by li mistrzostwo okręgu brakowsibiego,, są już ober 
criiie w pełnym treningu, należy stę więc spodzie­
wać, Iż wyniki zawodów będą siały ma 'wysokim 
poziomie. Program miisliraostw jest następudąicy: Bie 
gi: 60 m, 100 m, 800 m. Skoki: w  dal i w  wyż, rzn 
ty dyskiem, oszczepem, pchnięcie kuli. W  zatwodsucli 
mogą wr/iiąć udz«aj wszyscy członkowie sekcjiś iekfco 
atelityczneij „MakikiaibT1, urodzeni w  iroku 1 młud 
si. Zwycięzcy w pioszczegóLnych koniku retncjacłi o~ 
trzymają nagrody. Zgloszietniia przyijmiutje siię ua teo 
niingach dc piątku. 1 maja.

OTW ARCIE TRENINGÓW RANNYCH W  MAK- 
KABI. Sekcja liekkoiaitletyicizna „Makkaibii“ zawiada­
mia, iż w poniedziaiłeik, dnia 4 maija, rozpoczynają 
się na boisku treningi tekkoattełyczme, w godziinacłi 
7.30—8 rano. Treningi będą prowadzone w  odkłzairf 
nych grupach dli a pań i panów, pod kierownictwem 
fachowych instinuibtoirów. Zgłoszenia przyjmuje siłę 
w sekireitaujaoiie (św. Gertrudy 6, Monopol) codzien­
nie od 11—1 przedp. I od 7—9 wilecz. W  ćwiczęr 
miach mogą brać udział tylko członkowie), nie zale­
gający z wkładkami khiibowemi.

DRUŻYNA ŻKS „HAGIBOR" (Kraków) NAGRO­
DZONA NA NADZW. W ALNEM ZGROM. K.Z.O. 
P.N. Dnia 26 hm odbyło się Nadziw. Walne Zgrom, 
K-Z.O.P.N-. na którem rezerwa piillbairska „Hagibo- 
ru“ została nagrodzona puiharem za zdobycie mi­
strzostwa rezerw na rok 1930. Jest to wielki sukces 
drużyny żydowskiej, która potrafiła pokonać tak sit 
no rezerwy, j<a(k „W isły", „Garbaim#1, „Legii" i 
wielu innych. Ogółem rezerwa .Hagiiiboru" zdobyła 
26 punk+ów w 16 zawadach.

„HAGIROR"— ..MARATON”  3:0 (1:0). Powyls®e 
za-w ody w piłkę nożną o mistrzostwo klasy C zafcoń 
czy ty s> zasłuż omem zwycięstwem drużyny iyduP 
wskieł, diLa której bramki strzeW Scht^alhołĄ Prom
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®c; i Roichrmin po jednej. Sędzia p, kpt. FrączkSe- 
Wieź bardz-o dobry.

.HAGIROR“  U. — ,.S1ŁA“  U. 3.2 (1.1). Zawod> 
o M;har i\ Z.Ó.P.N. Bramki dla zwycięzców strzelił.-
Ga k a s k  Wohlmiwh 
p. Bochenek.

Fimgerhut po jedaif-j. S ,'h

Powstańcy na Pladerze otrzymali ultimatum
(Telegram własay „Nowego Dziennika*')

Eli.ire_ n li IlIWliKt

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kruków, 28 4 1931. Akcje w zaniedbaniu. Dolar

b*.v mian)
ZclMiiaic giełdowe prezszło pod znakiem zupeł­

nego braku zapotrzebowania. Dot rausakcyj papie 
rami oficjalnie notowaneml oie doszło. Ruch pa­
nował ospały.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
Waluty i dewizy oficjaline bez obrotów
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Usposobienie spokojne. Podaż wystarcza­
jąca Popyt niewielki. W  Krakowie dolar gotów­
kowy 8.89—8.91, czeki bankowo 8.91—e.92 i jedna 
czw. Warszawa doi 8.88 i pół do 8.90 i pół, czeki 
8 91— 8.92.

e * •
Krakowska giełda zbożowa z dnia 28 4 1931. 

Pszenica dwors. czerwona stand. 33.50—34.50, bia- i 
ła 32.50—33.50, targowa stand. 32—32.50, żyto Ź 
dworskie stand. 28.50—29, targowe stand. 28—28,50 \ 
mąka pszenna okr. Krak. grysik pszenny 61—03, 
grysik owa58— 61, 45-proc. 56—58, 65-proc. 50—52, 
mąka pszenna z młynów Kongr. grysikowa 56— 
67, OOOO — 50—54, mąka żytnia okr. Krak. 65-pro- 
ceot 43.50— 44, mąka żytnia okr Pozn 65-proc. — 
46—48. Tendencja słaba, dowozy małe

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 28. 4 PAT. Akcje: Bank Polski 127, 

iWyiSOika 110, Lilpop 21—21.25, Papiery procento­
wej 3-proc. budowlana 45.35, 4-proc inwestycyjna 
02.50, 5-proc. konwersyjna 49, 5-proc. kolejowa
46, 6-proc dolarowa 73.25, Listy zast. BGK. 8-
j i ooerkTOWe 94, 7-procentowe 8325.

• • %

Waluty: Dodar 8.90 t pół, 8.92 i pół, 8.88 i pół.
Btwicy: Belgja 124.16. 124.47, 123.85, Budapeszt 
166.68, 156Q8, 155.28, Londyn 43.38 i pół, 43 49, 43 28 
Nowy Jork 8.913, 8.933, 8.893, Nowy Jork telegr. 
8921, 8.941, 8.901, Paryż 3487 i pół, 34 96, 34.79, 
Bfcwajcarja 171.80, 172.23, 171.37, Włochy 46.72 i 
pół, 46.84, 46.61, Berlin 212 47.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 28 4 1931 

tyto cena transakcyjna 180 ton — 29. pszenica ce­
na orjemtacyjna 33 i jedna czw do 33 i trzy czw , 
jęczmień przemiałowy 26—27 i pół, mąka żytnia 
42 1 pół do 43 i pół, pszenna 50 i £Ół do 53 i pół, 
otręby żytnie i pszenne 23 i pół do 24 i pół, pszen 
me grube 24 1 pół do 25 J pół. Tendencja spo­
kojna.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 28. 4 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

368.96—169.46, Budapeszt 123 70—124, Bukareszt 
4.21 i trzy czw. do 4.23 i trzy czw , Londyn 34.50 
i jedna' ósma do 34.60 i jedna ósma, Nowy Jork 
709.15-711.65, Paryż 27.70—27.80, Praga 20.99 i 
pięć ósmych do 21.07 i pięć ósmych, Warszawa 
79.45—79.73, Zurych 136.56—13706, Amerykańskie 
70750— 715.50, Niemieckie 168.71—169.31, Włoskie 
37.21—37.37, Szwajcarskie 136.21—137.01, Czeskie 
20.96 i pół do 2108 i pół, Węgierskie 123.77—  
12417.

• * *

Papiery wartościowe: Renta lutowa 0.701. L o ­
sy Tureckie 14.80, Lw ów  Czerniowce 32, Ziele­
niewski 18, Gał. Karpaty 2.27, Galicja 16

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 28. 4 PAT. Paryż 20 28 i trzy czw., 

Londyn 25.24 i trzy czw , Nowy Jork 518 92 i pół, 
Bełgja 72 22 i pół, Włochy 2717 i pół, Berlin 
123.60. Wiedeń 73.03, Praga 15 37, Warszawa 58.15, 
Budapeszt 90 50, Bukareszt 3 08 > pięć ósmych

——o§o -
EKSPORT W YROBÓW  MIĘSNYCH 1 W Ę D LIN  

DO CZECHOSŁOWACJI. Izba przemysłowo han­
dlowa w Krakowie przypomina zainteresowanym, 
ł f  moga przeglądać w biurze Izby w godzinach 
Uiżędbwyih obwieszczenie czeskosłowaekiego Mi­
nisterstwa Rolnictwa z dnia 19 stycznia 1931 Nr. 
7685 normując** przywóz mięsa 1 produktów mię- 
-biYch do Czechosłowacji z zagranicy.

L o n d y n .  28. 4. (L ) Wedile półoficjalnego do 
niesćen-a z Lizbony, wojska rządowe wylądo­
wały pod osłoną ognia karabinów maszyno' 
wy eh w pobliżu Fuuchal na Maderze w  celu za 
jęcia stacji radiotelegraficznej w  Canicała, obsa 
dzonej przez powstańców. Po krótkiej walce 
powstańcy zbiegi-, pozostawiając w  rękach 
wojsk rządowych stację i 16 jeńców. Po  zni­
szczeniu stacji wojska rządowe wycofały się 
znowu na okręty.

P  a r y ż. 28. 4. (B ) Z Lizbony donoszą, ze W  
najbliższych godzinach należy się Uczyć z pod~ 
jęciem ataku wojsk rządowych przeciw poa 
wstańcom na Maderze. Cudzoziemcy w Fiur 
chał zostali przesiedleni do strefy neutralnej. 
Portugalski minister marynarki, jako główno-* 
dowodzący wojskami rządowemi przesłał per 
wstańcom na Maderze ultimatum >aby się pod” 
dali do godziny 17 czasu lokalnego, gdyż w; 
przeciwnym razie podjęte zostaną operacie 
wojenne.

W a r s z a w a  28. 4 Sin Kasy Chorych po* 
starów L nie wprowadzać  redukcji I5-prooento 
\v;y :.a oiniast obniżyć płace wyższych urzęd i  

mik ów *

Dyrektor B. G. K. pod za­
rzutem łapownictwa

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s  za  w a- 28. 4. Sin Dziś, w sądzie okrę 
gowym rozpoczął się proces przeciwko dyrekto 
nowi Banku Gosip. Krajowego* Burczyńskemai* 
skarżonemu o to, że otrzymał łapówkę w  posta 
ci tańszego mieszkała na Polskiej Riwierze 
pod Gdynią, a miano w ice za 12 zł. dziennie 
wraz z utrzymaniem na dwie osoby, zamiast 
32 zł. Z wdzięczności za to miał on s-ię wysta­
rać o kredyt dla właścioela pensjonatu' w  su­
mie I6C 000 zł. Oskarżony stwierdza, że znał 
właściciela tego pensjonatu od kilku lat i ani na 
chwilę me przypuszczał, że zaofiarowane mu 
taniego pomieszczenia w  pensjonacie mi/ało być 
łapówką-

Wyrok ma zapaść dzisiaj.

C zy dojdzie do pojedynku m ijd zy  
dw m zJcłicErćm i policji?

(Telefo iem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  28. 4. Sin- W  sferach policyj­
nych żywo komentowane jest zajście, które 
wydarzyło się w sobotę na posiedzeniu zarzą­
du policyjnego Domu zdrowia między nadkómi 
sarzem Kosińskim z Głównej komendy a nadko 
masarzem Mcr.isem. Oto w czasie dyskusji do* 
sziL do gwałtownej wymiany zdań między obu 
tym! oficerami, przyczem wskutek powstałego 
zatargu nadkomisarz Moris opuścił salę posie­
dzeń i wysłał w konsekwencji zajścia sekun­
dantów Kosińskiemu. Ta niezwykła afera hono 
rowa wywołała zrozumiałą sensację i zalntere 
sowanie dlatego gdyż nikt nie może przypu­
szczać, by wobec zakazu pojedynków doszło 
dc pojedynku między oficerami policji

Demcnsfrecie kcm um slycze na cmen­
tarzu ui Będzinie

B ę d z i n  28. 4. PAT. W  czasie pogrzebu 
dwu ofiar katastrofy górniczej na kopalni „Pa 
ryż“ komuniści chcieli urządzić demonstrację 
na cmentarzu. Znana komunistka Schabowa u 
siłowała wygłosić podburzające przemówie­
nie. Policja aresztowała ją. Pozatem zatrzyma 
no 5 osób, które próbowały odbić aresztowaną.

Wiceprez. Lodzi dr. U/ieliń- 
ski —  usunięty

Ł ó d ź  28. 4. PAT. ,,Gazetą Poranna“ podaje 
wiadomość o pozbawieniu na wczorajszem po- 
siedzenu magistratu wiceprezydenta dra Wie~ 
lińskiego stanowiska zastępcy prezydenta mia­
sta. które dr- Wieióski spełniał od 3 i pół lat. 
Krok ten — zdaniem psma — pozostaje w  
związku z wystąpieniem dra Wielińskiego z par 
tji socjalistycznej. Stanowisko zastępcy prezy­
denta miasta pow erzono wiceprezydentowi 
Rafalskiemu.

Groźny pożar wiejski
Mi ń s k  M a z o w i e c ki. 28. 4. PAT  W e ws»: 

Chełst, gminy Siennice w zabudowani ach Jana 
Szopy wybuch* pożar, przyczem spłonął dom 
mieszkalny. Następnie pożar przerzucił się na 
sąsednde zabudowania, gdzie spłonęły domy 
mieszkalne i budynki gospodarcze wraz z z in­
wentarzem żywym i martwym Straty wyno­
szą okoK 60,000 z i Przyczyny pożaru na-razie 
nie ustalono.

Straszny wybuch w fabryce
8  o s ó b  z a b i t y c h

M a g d e b u r g .  28. 4. (Sch) W  fabryce sacha; 
iryny fahłberg, List i Co. w  Magdeburgu wydaj 
rzył się dziś gwałtowny wybuch w  dziale fabry 
kaeji trutki na myszy polne, skutkiem czego 
jeden robotnik i 7 robotnic zostało zabitych 1 9 
ciężko rannych, z których 3 walczy ze im ier* 
cią. Po wybuchu powstał pożar, który przy­
brał wielkie rozmi ary i zniszczył część zabudo 
wania fabrycznego. Przyczyna wybuchu nie 
została jeszcze ustalona.

5 maszyn piekielnych 
w parku zayrzebskim

W i e d e ń .  28. 4- (W ) W  królewskim parku 
Toin 1 sława w  Zagrzebiu wydarzyły się ubie­
głej nocy 4 gwałtowne wybuchy. Jak stwier- 
dzonos ne wykryci sprawcy ukryli w  zaroślach 
parku 5 maszyn piekielnych, z których cztery 
wybuchły, nie wyrządzając żadnej szkody. Pią 
ta maszyna nie wybuchła z powodu defektu pal 
nika-

Kate strofa w paryskiej 
kolejce podziemnej

P a r y  ż. 28. 4. (B) Na paryskiej kolejce pod­
ziemnej r.;ajechał wczoraj wieczór pociąg oso­
bowy na drugi pociąg, stojący na stacji B a - 
stilie Kilka wagonów zostało uszkodzonych, 
przyczem 2 osoby odniosły rany ciężkie i 23 
lżejsze obrażenia.

K O M U N IK A T Y

POSIEDZENIE KOMISJI PALESTYŃSKIEJ przy
Egzekutywie Organizacji Słońskiej, dziś we środę, 
o 8-mej w lokałiu, S trądom 15.

—  POSIEDZENIE GŁÓWNEJ KOMISJI W YBÓR 
CZEJ dih przeprowadzenia wyborów na XVII. Kon­
gres Sjoii.isit.ycz.ny, dziś we śrGdę, o 8.15 w lokalu, 
Stradom !5.

— POSIEDZENIE KOMISJI DLA SPRAW  ORGA 
NIZACJI SJONSKIEJ W  KRAKOWIE, przy Egzeka : 
tywae Organizacji Słońskiej dziś, o 12.15 w lokalu 
S trądom 15.

— HE4TID. Dziś, o 8 wnecz. posiedzenie komisji 
5-clu w te kału łxura Organizacja Słońskiej, Stuartom 
1. 15.

— JEHUDA. Dziiś, we środę, punkt, o godz. 7.30 
wlecz, posiedzenie komitetu

— DZISIAJ PIERWSZA POKAZOWA LEKCJA
metodą Lug w  atomu zna (nauka z płyt graanwtono- 
wyoh) w Związku Zawodowym Żydowskich P ia - 
cowniików Umysłowych .,Awodah“ (Zielona 23). Po 
czątek o godz. 8 wtiecz. Wstęp wełny. Goście mile 
widziani.

— ZWIĄZEK ABSOLW ENTÓW  ŻYD. GIMNA­
ZJUM W  KRAKOWIE. Daś, o godz. 8 wiecz. setni 
na-rjum hebrajskie, pod kierownictwem p. pcof, B. 
Rappaporta.

— ŻYD AKAD. KOŁO MIŁOŚNIKÓW KRAJO­
ZNAW STW A urządz* w l-pcu wycieczkę zagrani* ■
czrną, dla zwiedzenia wystawy kolenjalnei w Pary­
żu i w ysuw y mieszkaniowej w . Berlinie.

— SEKCJA TURYSTYCZNA ŻYD. AKAD. KOŁA 
MIŁOŚNIKÓW KRAJOZNAWSTW A urządza w n L  
dzielę wycieczkę na Klimczok, Koszta dla członków 
8.50 zł., dla mieczJonków 9 zł. Zgłoszenia w lokalu 
Koła uil. Luciibz 3, codziennie od 19— 20. Teł. 116-9'

R y g a .  28. 4. (B) Donoszą z Moskwy, że 
G PU  aresztowało w Tyflisie trzech księży ka­
tolickich, oskarżonych o wygłaszane z ambony 
kazań a i. ty sowieckich. Aresztowanych zesłano 
na Sybir
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STfci'AN GROSSMa NN

Żona
Kurlen ożenił się w roku 1923. W ydawał s 

narzeczonej nielylko pod względem zewnętrz­
nym  gładki, okazywał nietylko grzeczne formy 
Łv  obcowaniu, ale jest też rzeczą stwierdzoną, 
«2e lepsze jego „ja*4 kazało mu spełniać obo- 
> lązk i zawodowe. iNależał wtedy do zawodo­
wej organizacji. Pani kurlen opowiadała, że
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Ktirtena
w a ni u męża. Przewieziono ją do lecznicy prze 

i bywa tam jeszcze —  pod panieńskiem swo- 
jeiu nazwiskiem.

Rzeczą najosobliwszą w tych dobrych sto­
sunkach małżeńskich Kurlcnów było staranie 

; Kur len a, by przysporzyć żonie wyznaczoną 
| preinję w wysokości 25.000 maiek. Nie odezwał

Łbił ją jeden jedyny laz. Prosił ją polem o wy 
jbaczeme i nigdy już więcej nie bil. Przesie­
dlili się do Dusseldoriu. Pani Kurlen, jak na 
,k> wskazują zdjęcia, nienajpiękniejsza, ale i 
Hienajbrzydsza, przyjęła posadę pomywaczki 
EMLCzyiiia w kawiarni. Tam pracowała od po­
łudnia aż da pólnoiy, Oboje byli oszczędni. 
Posiadali wspólną książeczkę oszczędności ban 
kowych. Ostatnie 240 marek, jakie Kurten 
podjął w dniu aresztowania, dal żonie. Nie byt 
je j  wiernym. Wiedziała o tern, przechodziła 
nad. tem jai&ś do porządku.

Fakt rozstrzygający, w który nikt nie wąt­
pi: Aż do krytycznych dni majowych r. 1930, 
na krótko przed uwięzieniem Kurtena, nie 
miała żona pojęcia o jego krwawych zbro­
dniach. Owego dnia, kiedy policja po raz pierw 
iszy zjawiła się we wspólnem ich mieszkaniu, 
popadła w pierwszy wstrząs nerwowy. Zapy- 
[tała Kurtena: „Czego chce policja?' Na to od­
parł: „Jestem winny! “ ,— „Goś zawinił?1*
Kurten odpowiedział tylko: „Wszystko*. Tej 
nocj nie było Kurtena wt domu. żona nie wie­
działa jeszcze nic dokładnego. Przewodniczący 
zapylał w czasie rozprawy Kurtena: „Mia! pan 
przecież często ślady krwi na ubraniach, czy 
nie zauważyła lego pańska żona?“ Na to Kur­
ten odrzekł: „Powiedziałem jej, że cierpię na 
krwawienie nosa“. Tego dnia, po owem pieiw- 
szem recherche policji, małżonkowie odbył l 
dłuższą przechadzkę. Tam opowiedział jej 
wszystko. Pierwsze jej pytanie brzmiało: „A j 
cóż zawiniły ci dzieci?4* Dziewczęta, kobiety, to i 
małżonka mogła jeszcze pojąć, ale poco, dla­
czego, jakże to było możliwe mordowanie dzie < 
ci! Przytem pani Kurten wyraźnie podała wt , 
czasie policyjnego przesłuchania: „Umiał tak i
dobrze, mówić serdecznie z dziećmi**. Kiedy < 
Kiirter wyrzucił z siebie wyznanie, powiedzia 
ła żona: „Teraz nie mogę już dłużej żyć, m u­
szę popełnić samobójstwo**. Na to odpowie­
dział Kiirtn: „Nie powinieniem ci był lego po­
wiedzieć4*.

To przepaściste wyznanie w czasie prze­
chadzki z żoną oznaczało przeznaczenie Kur­
tena i jego koniec. Przed policją mógłby sio 
był może wymknąć jeszcze. Wszak dz;ewczy- 
na, która zaprowadziła ajentów kryminalnych 
do jego domu, ujrzawszy Kiirleną oświadczy­
ła dwukrotnie z odległości i z najbliższego po­
bliża: „To ile on!“ Ale kiedy żona wróciła do 
domu, zdecydowana może targnąć się na swo 
je życie, czekali na nią funkcjonariusze poli­
cji. W ładze sięgnęły wstecz do kart poprzednie 
go życia Kurtena * zastanowiły się. Żona 
przywalona brzemieniem druzgocących wy­
znań Kurtena, powlokła się chwiejnym kro­
kiem na policję. Zamierzała milczeć. Policji 
wydała się ta skonsternowana, zdruzgotana ko 
Lięta niezwykle osobliwą i komisarz polecił 
przetrzymać ją nasamprzód noc w więzieniu 
Noc la rozwarła żonie Kurtena usta. Sama, wy  
chodząc za Kurtena, nie była już niezapisa- 
ną karlą. Jako młoda osoba ubita mężczyzn' 
i przesiedziała za to pięć lat w więzieniu. Po 
dziesięciu latach uczciwej, pilnej, nienagannej 
pracy znajdowała się znowu oto w Ćeli wię­
ziennej! Kiedy milczała, czy to nie na nią 
tpkze padło podejrzenie co do tych kobiet, a 
nawet tych dzieci? Tak więc wywnejrzyla się 
przed komisarzem i doniosła, że umówiła na 
dzień dzisiejszy na trzecią popołudniu spolka 
nie z Kurtenem przed kościołem. Miała nm 
wręczyć pakiet. W  chwili, kiedy żona wręcza­
ła Kiirtenowi pakiet, ten był już aresztowany.

„Oto idzie dwóch mężczyzn** —  powiedział 
jeszcze —  „uciekam!4*. Mogła jeszcze powie­
dzie? mu tylko: „Nie pomoże ci to już“. Szor­
stka kobieta zupełnie załamała się po areszto-

| się ani słowem wyrzutu z powodu doniesienia 
do policji, nie uciekał się do taniego oskarże- 
na z powodu zdrady. Przeciwnie: w czasie 
śledztwa i rozprawy podkreślał Kurten wciąż 
na nowo, >;e aresztowanie jego możliwe było 
tylko wskutek jej doniesienia o jego wyzna­
niu w cza&ie przechadzki i przez poprowadzę 
nie ajentów na miejsce ow tcj „schadzki** przed 
kościołem. Odnosiło się wrażenie, jakoby mąż 
mocno troszczył się o ten wielki i ważny do­
pływ premji i że mówi i czyni wszystko, by 
zapewnić jej te pieniądze. Są to ostatnie sta­
rania i troski męża. Zresztą zaoszczędzono to 
żonie, by znów oglądnęła swojego Piotra w  
drewnianej klatce w Dusseldorfskiej szkole 
gimnastycznej. Sąd zadowolił się odczytaniem 
poprzednich jej zeznań przed sędzią śledczym.

Gzy jest rzeczą nie do wiary, pani Kur­
ten nie przeczuwała niczego z krew ścinających 
czynów męża? Ani trochę. Kurten w  czasie 
rozprawy, j^k i przy licznem sprawdzaniu je­
go zapodań, jak to stwierdzono, nie opowia­
dał kłamstw. Nie wpadło mu też, by miał mał

D r  u ja. (po w. dzisneńsłi 0 23. 4. PAT- Mia 
sto Druja stoi pod woda Zatopionych jest 450 j 
demów. Grasuje epilenija duru. Komunikacja zo 
stała przerwana elektrownia zalana woda. Daje 
śię odczuwać brak pożywienia. Poziom wody 
na Dźwinie jest o 14 metrów wyższy od normal 
negc. Woda przybiera w  dalszym ciągu.

W  związku z powyższą depeszą dowiaduje­
my się, że w W|m e baw: obecnie naczelnik w y  
dzału ministerstwa pracy i opieki społecznej 
•p. Grunwald, w celu omówienia z p. wojewodą 
Kirtiklisein sprawy najszybszego niesienia 
pomocy powodzianom.

k I *

B i a ł y s t o k  28. 4. PAT. Niebezpieczeństwo 
dalszego przyboru wody na Niemnie trwa do­
tychczas. W  powieęie augustowskim wieś Dzi 
niewicze jest zagrożona powodzią. W  powiecie

2 Rady przyboczne] 
m. Krahowa

Kraków, 29 kwietnia 
Wczorajsze posiedzenie budżetowe Rady 

przybocznej prezydijum rn. Krakowa poświęco­
ne było w  głównej mierze dyskusji nad VI. i VII. 
działem budżetu „Oświata4* i „Kultura i sztu- 
ka“ Poszczególni mówcy podnosili sprawę bu 
do wy Muzeum Narodowego, podnosiły się też 
krytyczne glosy pod adresem kierowńctwa 
Muzeum z któremu polemizował dyr. Kopera. 
Prezes Flach żądał ustanowienia nagrody m. 
Krakowa za działalność na polu kultury i sztu- 
k, prof. Jarocki żądał 5 stypendiów po 1-000 zł 
d . uczuew Akademji Sztuk P  ęknyeh, p. P io - 
l^sziko motywując swój słuszny zresztą wnio­
sek o przyznanie Związkowi Plastyków sub­
wencji w  kwocie 10.000 zł- posłużył sę  niefor­
tunnym ar guni erbem, wskazując na dwie sub­
wencje oo 5-00C zł nią żydowske cele kuUural 
rie (Teać< Żydowski i Muzeum kultury i sztuki 
żydowsk ej) i żądając równouprawnienia poil 
skdi artystów, a w szczególności Związku 
Plastyków. N aw n y  ten argument nie wymaga 
komentarzy.

Dyskusja przeciągnęła się do późnego wtoezo 
ra. Następne posedzenie budżetowe odbędzie 
się w  piątek, dnia 1 iraia.

SKr. W  '
*

żeństwo swoje pozłacać. Była dzielną kobietą, 
troszczyła się o to, by wyglądał schludnie, by- 
ła pracowita i oszczędna i nie pozbawiała go 
swobody. Porządne, spokojne małżeństwo, za 
którem mógł się kryć.

Tęgo rodzaju małżeństwa „parawanowe4 
nie bywają rzadkie u wielkich zbrodniarzy. 
Jest może rzeczą niesprawiedliwa w  związku 
z tem, zwrócić uwagę na „sympatycznego44 im 
strza złodziejskiego Manolescu, który w Dreź­
nie mieszkał z młodą, nie mającą o niczem po­
jęcia arystokratką i żył w  zupełnie mieszczan 
skiem małżeńsrwie, a tylko kiedyniekiedy wy­
prawiał się do wielkich hoteli na łowy po dro 
gie kamienie. O wiele bai dziej na miejscu 
jest tu przypomnienie zbroczonego krw ią Aze- 
w a, który kazał mordowrać wielkich książąt i 
rewolucjonistów, który był zdrajcą ku górze i 
ku dołowi, który był najokrutniejszym szpic­
lem policyjnym, a zarazem rewoluóyjpynł1 ka­
tem. Ten morderca masowy' na dwa fronty 
żył w  najgłębszem duch owem porozumieniu z 
kobietą wykształconą, która w rok jeszcze po 
jego zdemaskowaniu wierzyła w  szlachetność 
małżonka. Listy pani Azew usiłowały jeszcze 
długo po zdemaskowaniu zbudować mały oł­
tarzyk mężowi, który umiał zadowalać tak jej 
polityczne jak i erotyczne ideały

Pani Kurten, pani Azew... Czy może każde­
mu wielkiemu zbrodniarzowi potrzebne jest 
mieszczańskie szczęście gdzieś w cichym ką­
ciku? Być może, że tego co najokropniejsze, crffc 
można wcale dokonać bez żony, która z te$a> 
nic nie przeczuwa.

grodzieńskim poziom wody na Niemnie pod­
niósł się w ciągu ostatniej doby o 30 cin i w y ­
nosił wczoraj wieczór o 5*4 metr. ponad słali 

| normalny. W sie  Rybki i Zamościny są cnłko- 
| wicie zalane, a kilku innym wsiom w- tejże 

gminie zalew bardzo poważnie zagraża. W  
Drsuki mikach zalany został nowowiercony 
szyb oraz połowa domu zdrojowego. Skutkiem  
podniesienia się wody na Niemnie do 6 m. 
ponad stan normalny, w  powiecie wołkowys- 
kim wystąpiła z brzegów Zelwiauka, dopływ  
Niemna i zalewa miasteczko Zełwie, gilz ie  sze 
reg rodzin ewakuowano.

*• * •

W a r s z a w a  28. 4. PAT. Bank Polski prze­
siał telegraficznie w  dniu wczorajszym na rfc- 
ce p. wojewody wileńskiego kwotę 20 000 zt. 
na akcję pomocy dla powodzian.

B e r l i n  28. 4. PAT. Sprowadzony z Mona- 
chjuiir pod eskortą przywódca hitlerowski 
Goebbels został osadzony w  tutejszym areszcie 
prewencyjnym. Przeciw- posłowi Goebbelsowi 
rozpocznie się kilka procesów o obrazę czc 
W niosek o wypuszczenie Goebbelsa na w o l­
ność został przez sąd odrzucony.

Katastrofalne obsuwanie fie 
ziemi na We&rzech

B u d a p e s z t  28. 4. PAT. W  gminie Bekes- 
magyer koło Budapesztu nastąpiło na górze 
Józefa obsunięcie się ziemi. Ziemia posuwa się 
na obszarze 35 morgów katastralnych, m iej­
scami na odległość 36 metrów. Wiete domów  
zawaliło się, innym zaś, położonym na drodze 
posuwania się ziemi, grozi zawalenie. W  w ie­
lu miejscach ukazała się woda i zalała okoli­
cę. Obszar zagrożony zamknięto dla wszelkie­
go ruchu, mieszkańców zaś delożowano.

W a r  s z awa- 28. 4. W  roku bieżącym od* 
znaczeń orderem „Polonia Rest tuta" na 3 ma­
ja nie będzie- Odznaczenia nadane będą na 
11 listopada. ——

M a d r y t  28. 4. PAT. Rada ministrów posta 
nowiła utworzyć nowy wydział sądu najw yż­
szego dla specjalnego zajm owania się konfik 

tami w  dziedzinie pracy.

14 m e tn iw  penad stan normalny!

Goebbels w wiezieniu 
berlrńskiem



Str. 12 „NOWY DZIENNIK* czwartek 3ó kwietnia 1931 Kr. 116

PRAKTYKANTKĘ z lep
szegc domu przyjmie — 

Dom Szwajcarskich Haf­
tów Grodzka !4. ;027er

MŁODY człowiek z dłuż 
sza praktyką w sklepie 
towarów żelaznych, pi­
szący na maszynie, po­
szukuje pracy. Zgłosze­
nia pod Skromne waran 
Jci‘* do Adim. „N. Dzien­
nika *‘. 659bp

RUTYNOW ANA stenoty 
>istka polsko-niemiecka 
poszukuje pracy za skro 
mnetn wynagrodzeniem
Landatt, dla „H.“ , Kra 
ków, Zielona 25, II. p ę 
tro. 654g

WSZELKA robotę .dam 
sbo—konfekcyjną 1 bieli- 
lnianą do sklepu pTzyj- 
mą do domu dwie oso­
by. Wiadomość w  Adm 
,N. Dziennika" pod ,JPra 
fca". 951x

1 KELNER—bufet o wtec 
władający kilkoma Języ­
kami. poszukuje posady 
oa sezon letni. Zgłoszę- 
twa do Adm. „N. Dzieu 
nSoa" pod „Zdolny".

530g

DLA 2 toteidgentnych pa­
nów (Żyd.) pokój do wy 
najęcia: ud. Mostowa S 
drzrwu 21. 663g

POKÓJ dila 2 ch panów 
osobne wejście, kom­
fort, tedefon. do wymaję- 
oia: Panzerowa. Grobie 
L. 19. 662-g

PIĘKNY, osobny pokó 
dla panienki tanio do wy 
najęcóa. Zgłoszenia pod; 
„35 złotych" do Admćn 
*,N. Dziennika". 658Ł~

POKÓJ umeblowany za 
raz do wynajęcia d’a 
panów łub pań. z calea 
lub częśclowem utrzyirw 
udem: ul. Dieticwska 111 
I. piętro drzwi 7. 306tu

i i

1  

i#ii

ii i

Ż yc ie  ludzkie w y » U w i o D * j e « t  na c ią tk ie  próby 
losu. M ajątek m o że  być  -w jedne j  chw ili  attacony. 
azcząście rodzinne rozb ite .^Przec iw neac i loau Czyha- 
ją oa c z łow iek a  na każdym  kroku. -

T y lk o  w ów czaa  jaa iaśm y^ oa le iy c ia  p **yaP ło*  
w ani do  walki a p rzec iw nośc iam i  ̂ iycioV»anr»i,^tylko 
w ów czaa  m ożem y ataw ić c zo ło  zaw ie ru ch om  loyu, 
gdy poaiadam y zd row ie ,  energją i aiły.

Ilość ludzi, k tórzy u lega ją  z ło ś l iw ym  lub ch ro ­
n icznym  chorobom  jest zn ikom a w  porównan iu  *  
tyrAi. którzy wakutek n ieregu larnego  trybil t y c ia  
i p rzede  wszy alkietn wakutek nieraejui*ąlnegO o a i y -
wiania «ią. ayatematyczn ie podkopu ją  w łaane zdrowia- 

N a la ży  w ię c  p rzedew szya tk iem , *
notooezeanemi w ym ogam i h igjeny. zastąp ić produkty 
podn ieca jące  p e łn ow ar tośc iow em i . przyjemnezur w  
smaku środkami od żyw czem u  Takim ś r o d k ie m ,o d ­
żyw czym ; który jest źród łem  zdrow ia , energ ji i siły. 
jest właśn ie O V O M A L T Y N A .

O V O M A L T Y N A  jest preparatem 
gatszym  w składniki o d ży w c ze  i w itam iny l .dzięk i 
zawartości d j-s tazy . pobudza  przem ianą mater,i. 
ułatwiając traw ien ie , a zawartość lecy tyny w yw tera  
zb aw ienn y  w p ły w  na n e jw y .

W ycze rp a n ie  zw a lcza  sią najalcuteCZ B1 e
o y o m a l t y n ą

m
W ZM O CNI i CIEBIE

a
’': i

rczna
Próby  wy ty ła  bezpłatnie:

F a b ryk a  cb am icsn o - fa rm aceu tyc

Dr. A . W A N D E R ,  S pó łka  A k c y jn a  
K R A K Ó W  Z

MIESZKANIE dwupoko 
jo we, kjomfort. cientmioi, 
czymś z 70 zl odstąpię: 
Telefon 115-99. 1026er

POKÓJ do wynajęcia, 
słoneczny.—  z osobnem 
wejściem: Danie Iowa. ul. 
Długa 33. III. piętro.

DLA PANIENKI I2yd.) 
mieszkanie u samotne 
wdowy: Taubmaai, Bo
cheńska 8. m. 19. A22*

URZĘDNICZKĘ na roie- 
szfk&oie do pokoju z uso- 
bnem wejściem przyjmę. 
Zgłoszenia: ul. Dietla 15. 
I. piętro, m. 4. 651bp

«

jedwabne i bawełniane niezbędne 
dla fabryk bielizny, konfekcji, obu­
wia oraz salonów modni  ar skich, 
krawieckich i zakładów szewskich, 
w s t ą ż k i  ozdobne do dziecięcych 
czapek marynarskich poleca jedy­
na w Polsce l a b r y k a  w s t ą ż e k  

f i r m o w y c h  :-:

DEHA“ K r a t o  X X II . ,  Józefińska 20
Ceny konkurencyjne Dostawa nałjchmiastowa. 

Prosim y Sądne oferty.

Szykowne kroje
n s  g s r ó e r e h i  d a m s k ą
dziecięcą i chłopięcą na miarę osobistą, zama­
wiać można w księgarni „Ruch", Kraków, ul. 
Szczepańska. —  Zatnówenia wykonuje się w  
przeciągu 48 godzin.

TROCHĘ HUMORU

W  KOSZARACH

Oficer; Czy który z was jest muzykalny? 
Zgłaszają się dwaj żołnierze.
Oficer: Idźcie w ięc do mojego mieszkania i prze­

suńcie pianino mojej żony do drugiego pokoju.

BEZROBOTNI anuezye:e 
le szkół średn. są we- 
awaui do zebrania się w 
Żyd. Domu Akad. (Prze 
mysika 3) we czwartek 
dnia 30 b. rn. o godz. 8-e 
wieczór, celem podipsa 
nia memoriału do Kutra 
fcorjuim. 1024'

PANZEROWA, Kraków 
uJ. Agnieszki 1. otworzy 
la fiiltję farbdarnii i pralni 
Eisemberga (Flwss).

KRAW ATY stare, znisz­
czone. przerabiam i odn* 
wiam. Przyjmuje Łirma 
Pelc, Kraków. Sienna 9 
Na prowincję poczta.

HAFTUJE, mon ogramy 
wyiprawy ślubne, flrańk 
kapy. M ontuję poduszki: 
Stockwwa. ul. Dletlow- 
ska 50, II. piętro. 574g

JEŻYKA angielskiego 1
konwersacja wyuczę pod. 
gwarancją w ciągu kiblu! 
miesięcy. Opłata m ie le ­
c/na 12 zł., zborow e 6 
zł. Zgłoszenie: Strakmani 
Staro wiś kia 72, oiacyoa* 
parter. 661*

CHCESZ OTRZYMAĆ  
POSADĘ? Musisz ukoń­
cz yc kursy fachowe, ko 
re&pomdenc. ka  ptofezo- 
ra Sekułów teza, W arn a  
wa, Żórawiia 42. KSarsy 
wyuczają listcwzhę: lm - 
chaheri, Tacbtjnkowdc 
kupieckiej, kartspoodenJ 
cjt handlowej. stenogra­
fii, nauki handlu, prawa 
kaligraf#. paaoia m  ma­
szynach. towaaroanaw ' 
*  twa, angielskiego, m u  
cuskiego, nćemdeck ego. 
pisowni, gramatyki poi 
skaęj, oraz ekonomii. P o  
skończeniu egzamin. —  
Żądajce prospektów!

OGRÓDKI pokojowe d ii
dzieci (Gangschule) dla 
nauki chodzenia i zaba­
wy: Floriańska 43, dirzswf 
Nr. 10. 613*

DW A dywany perskie
bardzo tanie, porcelanę 
stołowa wiedeńska. gTa; 
mofon 5 harmonia czteao 
głosowa do sprzedania: 
Hala Licytacyjna, — ul. 
Bracka 6, Kraków.

1013x

KILIMY artystycznt. — 
r'ywany orjentaine: Gru 
nerewa, Kraków, Tarło- 
wska 6, boczna Z w ierzy- 
bieckiiej. 1296x

UNDERWOOD, Smith
maszyny do pisania na;- 
taniej, najdogodniej po­
leca: Max Lowenstein w 
Krakowie. Zwierzyniec­
ka 8. Telefon 162*50.

ZAWOJA. Stacja kolej 
Maków, przepiękne letn 
sko górskie. Klimat su­
chy, łagodny. Pensjonat 
„Renata" poleca pokoje 
słoneczne z balkonami, 
całodzienne m utrzyma­
niem. W  maju 1 czerwcu 
cena pokoju z utrzyma­
niem zł. 6—7 dziennie. — 
Kuchnia wykwintna, ry ­
tualna. — Zgłoszenia: 
Birachfeld, Kraków. Woł 
ska 28. 1028er

UJaźne dla zd rojow isk, szpitali,
sanaforjtiw i rsdb chorych!

Korespondencyjne kursa dietetyczne, redagowane 
prze^z fachowe, egzaminowane stiły. wedle najnow­
szych wskazówek lekarzy specjalistów. — Żądać 
prospektów! — Zgłoszenia pod .Poradnia dietetycz­
na" do Adm. „N. Dziennika".

TRENUMERATA: w Krakowi . na prow aalesięczn. Zł. 6*00 k^artai. Zł 18‘0C
w Krakowie z odnos2en. do domu „  „ 6*20 ,  „  18*60
Na prowincji ? pisesyłka preztowa _ „ 6*60 „ 19*80
Zagranica ? przesyłka pocztowa „ „ J0'60  ̂ „  3000

...NOWY DZIENMK*' wychcdz: codziennie także w poniedziałki : doi poświat

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie. — Strona w  
tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 mżldm. — Najmniejsze ogk-srenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY u 2łotych: L staona 1*25. — Tekat 1*— . Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od stówa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­
cje 12*50. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza sdę 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik': Zygmunt Horhwald. — Redaktor laczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. i
Wedaktoz odpowiedziaiijy: Zygfryd Mosts. — Newa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksy mil jana Feldmana


